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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia

W  1 A d o m o ś c i  K r a j o w e .
— IV  i l n  o. —

JO. Xiążę Jmć, Dolhorukow W ojenny Gu­
bernator. Jenerał Adjutant i wielu orderów Kawa­
ler, wprzeszłą sobotę, d. 26 t. m., o godzinie Sciey 
z północy, raczył wyjechać do Stolicy Państwa.

Lubo w  Kuryerze Litewskim było juz do­
niesiono , o uroczystościach , z powodu radośney 
nowiny, o pomnożeniu N a y j a Ś n i k y s z k g o  C e s a r ­
s k i e g o  D o m u ,  przez narodzenie W i e l k i e g o  X ią-  
ż ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ;  spodziewamy się a -  
toli, że czytelnicy nasi nowe dla siebie ziiaydą rze­
telne ukontentowanie, w odnowieniu pamięci tych  
■obchodów, przez odczytanie, w jaki sposób w ga­
zetach stolicy są one opisane: każdy swe ackucia 
Da nowo znaydzie obudzonemi i pomnożonemi 
w uczęstnictwie autora, który, będąc ich naocz­
nym świadkiem, chciał, przez pośrednictwo swe­
go opisu, uczynić je świadomemi, spółmieszkań- 
corn W ielkiego Państwa, pod spólnem Berłem 
N a y j a ś n i e y s z e g o  D o m u  używających szczęśliwe­
go' hyLu, a pragnących je przekazać , nayodlegley- 
szym swym potomkom. Opisu tego brzmienie jest 
następujące:

„ W ilno d. 5 L is topada.
„Od dnia 25go Października do 2go Listopa­

da, VVilno uroczyście obchodziło nowe oznamio- 
nowanie błogosławieństwa Boskiego nad Panują­
cym Domem. JO. Xiążę Jinć Wojenny Guber­
nator, Jenera ł-Adjutant, Xiążę Dolhorukow, ob­
jawił Nayłaskawszy R eskrypt, na imię Jego 
wydany, o uJarowaniu przez Naywyższego C e -  
s a h z a  J e g o m o ś c i  i  C e s a R z o w k y  J e y m o ś c i  Sy­
nem, Państwa— W i e l k i m  X i ^ z e c i e m  M i c h a ł e m  
N i k o ł a j e w i c z e m  , i w  kraju, zarządom Jego po- 
ruczonym , radość, nakształt iskry elektrycz- 
ney, przebiegła serca wiernych poddanych; we  
wszystkich miastach i miasteczkach , za otrzy­
maniem tey wiadomości, obywatele wynurzyli swo­
je uczęstnictwo w radości M o n a r c h y — Przez świe­
tną illuminacyą domow swoich ; były  obiady i 
tańce; by ły  wspomożenia dla ubogich. B y ły  mo­
dły różnych wyznań, i Chrześcian, i Izraelitów, i 
Muzułmanów. W  cerkwiach kościołach, kirchach, 
synagogach i  meczetach wznoszone były jednozgo- 
dne modły do jedynego Boga Stwórcy o szczęśliwe 
dóyrzewanie N a y j a ś n i e y s z e g o  N o w o n a r o d z o n e g o .

Tymczasem w W ilnie, odbywały się ciągłe 
uroczystości w sposob następujący. Na początku 
uroczyste poruszenie w  mieście. Woyska, Urzę­
dnicy, Obywatele wszystkich stanów, zgromadza­
li  się do świątyń Boskich, i jako dzieci jeduey 
rodziny, wzajemnie się pozdrawiali rodzinną u- 
roczystością. W  soborney prawowierney świąty­
ni, Arclńmandryta Platon, pozdrowił naród slo- 
sownem przemówieniem, pełnein uczuć. Poźniey, 
w  kościele katedralnym rzymsko - katolickim , 
nastąpiło nabożeństwo, jakie się odprawiło w cer­
kw i Greko - Rossyyskiey. Wśród pienia próśb, 
działa odpowiadały 101 wystrzałami, na ogłosze­
nie: ,,Mnogich lal ! , ,  .T e  Deum Kaudanius',: Od­
dawszy Bogh co jest Boskiego, a Cesarzowi co 
jest Cesarskiego, Wilno oddało się radośney w e ­
sołości. Obiad dla Jenerałów, tlrzędników, i Szla­
chty u Xięcia Wojennego Gubernatora. Toasty 
pozdrowień, wśrzód uroczystości narodowego zgro­
madzenia, towarzyszone były unarodowianą w Ros- 
syi muzyką: D o ie  zachoway K róla! . . .  W ieczo­
rem T eati\  Artyści bardzo pięknie wydali operę: 
W ieysk ie  Śpiewaczki. Prima Dona Pani Mejero- 
wa z Warszawy, prawidłowym i więcey w ytw or­
nym , niż świetnym śpiewem, przypominała cóś
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znajomego, cós pokrevvnego dla muzykalnego li­
cha. Dnia 27 , bal u Xięcia Jmci Wojennego Gu­
bernatora. Dom był jaśniejący — jak dusza nowo­
narodzonego. Młodzież aż do ukazania się słoń­
ca, nie przestawała walców, wywijała się W  ma­
zurkach, popisywała się w kadryllach— W iecze­
rza — pełna  czasa. Bogate przyjęcie Ruskiego 
Bojarzyna! Wszystko w przepychu! W szystko  
wspaniałe. Kwiaty, porcellana, kryształy, metal- 
le i przewyborne wyroby gastronomii, w naydro- 
bnieyszych szczegółach, rozebrane przez znaw­
ców.

Dzień 28, odpoczynek 1 rozpamiętywanie. 
2ogo bal u Półkownika Ja zyk o w a , sprawującego 
obowiązek Naczelnika 4go Okręgu Korpusu Żan­
darmów. Tez tańce, taż wesołość, też ponęty dla 
pracowitych motylkow parkietu, taż troskliwość? 
o utrzymanie w czystości pubarów zdrow ia, a 
Uprzeyini Gospodarz i Gospodyni, naturalnie, sta­
li się zadowolonymi serdecznością gości.

Dnia następnego, zgromadzenie mieyskie w y­
dało ucztę dla ludu. Na placu pałacowym, rzędy  
długich stołów, pomiędzy allejaini drzew, ugina­
jących się pod owocami, sł,użyły za pole, dla pie­
czonych bohatyrów baśni K ry lo w a .  Dwa cała 
w ały , w złoconych rogach i kopytach, jak dwa 
olbrzymy, pyszniły się przed czworonogą spół- 
bracią swoją i drobnieyszą rodziną skrzydlatych  
śpiewaków i głosicieli poranku. Beczki z wódką 
winem, piwem, i miodami, mierzone były okiem 
czekają yoh na ukazanie, się ożywnego z nich  
Strumienia. Na czterech końcach zagrzmiała mu­
zyka. Orator mieskich Cechów, wśrzód pow iew u  
Cechowych chorągwi, wzniósł puhąr: za zdro­
wie i dni szczęśliwe C e s a r z a ,  C e s a r z o w e y ,  N a­
s t ę p c y ,  N o w o - N a r o d z o n e g o  i całego C e s a r s k i e g o  
Domu. Rozeszło się grzmiące ura,  a goście rzuci­
li się na zastawione baterye. W  kilka minut, czci­
ciel Nimfy l o , i przyjaciele jego, znikli, z po­
wierzchni ziemi, a ptaki uleciały do wieczności, 
wsiąkły Bachusa płody, lud rozsypał się po m ie­
ście, śpiewając i opowiadając wesele. N iew ielkie  
koło znajomych Xięcia Jmci Wojennego Guber­
natora, z zadowolepiem przypatrywało się tema  
obrazowi lenniera  z balkonów pałacu. Przykład  
pociągnął do chwalebnyoh wyścigów — i ranny 
obiad, pod skromnem nazwaniem śniadania, b y ł  
uwieńczony pochwałą biesiadujących, którzy, nie  
myśląc, nie domyślając się, uyrzeli się tańcują­
cymi.

Tymczasem lud zgromadzał się do nowozbn- 
dowanego mostu, w  bliskości wałów twierdzy na 
Wilence.Z pałacu poniosły się pojazdy—i Most,po­
święcony zrana, otworzony został przez P. W ojen­
nego Gubernatora i nazwany na cześć No wonarodzo- 
nego: M chayłowskim. Nastąpiła godzina teatral­
nych widowisk. Czarownica Ukraińska zrzekła 
się złotówek, i bezpłatnie bawiła zacnych szaco- 
wników darowanych ną ten dzień talentów. U-  
krainka,prawdziwe dziecko DnieprowskieyRusałki 
w piątem pokoleniu, godna znamienitego swojego  
pochodzenia. Kozackie pląsy, Małorossyyska w y ­
mowa, Ruskie pieśni i melodye, w polskiey ope­
rze, stawiły przewyborne pojednanie języków, u-  
biorów i wybornego gustu oświeconych obrazow to­
warzystw Wileńskiego, Grodzieńskiego, Białosto­
ckiego, Kijowskiego Orłowskiego i t. d. i t. d. i t. d.

Nastęny dzień był dniem trudów i usiłowań  
Pani W agnerow ey i innych modystek. Magazyn 
Fiorentyniego ofiarował życzącym swe kosmety­
czne skarby. Rękawicznicy i trzewikarze wysta­
wiali naydrobnieysze modele wyrobow, nieznajo­
mych dla uczoney starożytności.—ago listopada bal,



n a  zamknięcie, u  P .  Sprawującego obowiązki G u­
b ernato ra  Cywilnego D oppelm aira . E leganckie 
nóżki p iękności,  zaledWo dotykały  się posadzki, 
tańce szły po t a ń c a c h , wszyscy śpieszyli na­
cieszyć się do zm ordow ania , a nawet m atrony 
i  mężowie, c ie rp l iw ie  oczekiwali błogiey ch w i­
l i  wieczerzy, k t ó r a , pomimo przyjemnych roz­
mów, o przeszłych ucztach , zwróciła na siebie 
p ilną  uwagę gości, — przez obfitość łakom ych  i 
ponętnych blatów, dla w id z e n ia , powonienia i 
smakowania. Za ostatnim toastem, młodzież zno­
w u  poszła w  tany i zapomniała o szandwnych 
widzach, którzy, pokrzepiwszy siły, zajęli wolne 
mieysca wzdłuż śc ia n , i w’znowili pełne przy je­
mności rozmowy, o zręczności i wdzięczności m i­
ły c h  córek i czułych małżonków.' Nakoniec M or- 
feusz uczyn ił  wezwanie , i osobom działającym i 
łaskawym widzom: czas do domu. Zagrano marsz, 
i  uradowany gospodarz, z uprzeym ą gospodynią, 
osypani zostali podziękami gości. (P . jP.)“

S a n k t-P e tersb u rg  dnia kj listopada .
Pr zez  u a y w y ź s z e  ukazy J .  C. M.  do R z ą ­

dzącego Seoalu:  ,
D . i 5 p aździern ika . Uznaw szy pót rzebnem,  

d la  dogodności  w związkach  h a n d lo w y c h  z K r ó ­
le s t w e m  P o l a k i e m ;  u s t a n o w i ć ,  p r óc z  będących  
już postaci  Ros syyskiey  s r e b r n e y  monety,  nową 
jeszcze:  i5  kopie j sk  , ' na k tó ry ch  b y łb y  napis w  
Ros sy ys k im  i Po lsk im  języku,  j ak na przy ł ączo ­
n y m  tu r y s u n k u  wyobrażono,  R o z k a z u j e m y ;  
zacząć przygotovtao ie  podług  tego ry su n k u  i 5 k o -  
p i e y k o w e y  monety;  oc z e m  podać też dopowazo-  
c h n e y  wiadomości .  Rządzący  Sena t  nie zaniecha 
uczyn ić  na le ży tyc h  w tein rozporządzeń."’

D . 1 listopada. „Na  mieysca zmar łego B is k u ­
p a  Sierocińskiego, N a y n t i ł o ś c i w i e y  R o z ­
k a z u j e m y  bydź  Członkiem Greko-Unick lego  
K o l l eg iu m  Zasiada jącemu w n iem teraz,  G re ko -U -  
n ic k i em u  B is k u p o w i  Mśeis ławskiemu,  , Józefowi 
Siem aszce, z w y p ła cani em  mu  pensyi  roczney p o ­
d ł u g  e ta tu ,  op ró cz  p o b ie ra n y c h  przezeń  teraz aa 
in n e  obowiązki  wyznaczeń .”

1). 7 listopada. W i c a  D y r e k t o r  D e p a r ta m e n ­
tu  Inspekto rsk iego  G łów nego Morskiego  S z u b a  
J .  C. M. K o n t r - A d m i r a ł  M elichow ■, n a y ł a s k a -  
w i e y naznaczony Członkiem R a d y  A dt a i r a l i -  
cyy ney .

D . i 5 / ; s /opar ła .„Frzychyla jąó  się do prośby  J e n e ­
ra ł -A dj  u tan ta H r a b i  A L x s n d r  a B enkendorf a, nadaną  
m u  przez  Nas  H r a b i o w s t w a  I m p e r y  urn Ros-  
eyyskiego  dostoyność,  z p rzyczyny,  źe on n ie  ma 
dzieci  p łc i  męzkiey,  rozciągamy n a r o dzon ego  je­
go synowca  K onstan tego , syna zmar łego  J e n e r a ł -  
A d j u t a n t a  Ronst»ntego B enkendorfd, R o z k a z  u- 
jąc Rządząoen Senatowi  położyć go w  mającym 
się przygot ow ać  H r a b i  A l e x u n d r o w i  Benkendor- 
/o w i  dyplo macie ,  jako mającego odtąd  nosić t y t u ł  
ten  po tomnie .”

— Przez n a y w y ż s z y  ukaz do K an to ru  D w o ­
r u :  „P a n n y :  A nna  D epreradow iczów na , Zofia B i-  
beaupierr ówna, i Ba ronów na  A l e x a n d r a F rideriks, 
n a y ł  a s k a w i b y; mia nowane  F r e y l i n a m i  N. 
C e s a r z o w e y  Jeymości.

—  D . 3  listopada. N ay łaa kawiey  potwi erdzen i  
M a r s z a łk a m i  G u b e r n i s l o y m i  , z w y b r a n y c h  po 
dw ó c h  k a n dy da tó w :  G ub e rn i i  Mińskiey R ze c z y w i­
s ty  Radzca  Stanu  Osztorp, i G u b e r n i i  PodoUkiey ,  
Rzeczywis t y  Radzca  Stanu , K a m e r h e r  H r a b i a  
JPrzezdziecki. ( G.S .)

— P rz e z  R e s k r y p t  C e s a r s k i  mianowani  k a ­
w a le r a m i  o r d e r u  S. A n n y  i  klassy z koroną: 8 
b.  m.  za g o r l i w ą  s łużbę  p rzy  osobie J .  C. M. N a ­
s t ę p c y  T r o n u ,  VVibekjm Xiec iu  A l e x a n d r z e ,  zosta­
jący w Orszaku  J .  C. M.  Jen . -ma jor  M e rd er  1:

—- Przez  rozks z  dz ienny  C e s a r s k i  i 5 b . n j . D o -  
wódzoa  i szey  b r y g a d y  2 giey dyw izyi  K i r y s s y e -  
r ó w ,  Jen . -major  B a ron  F iller, mianowany Dowódz-  
cą rszey br ygady  2 giey d y w iz y i  Ułanów. ; . ( T-p JW a r s z a w a  dnia  5 o listopada.

0 1  Nowego R oku  nas tąp ić  ma nowe urządze­
nie biegu po cz ty  między B erlinem  a Warszawą,

które w rozkładzie dni przychodu i odchodu poczt 
konnych,  więcey jest dla handlu dogodne. [G .W .)

A  u s T M Y a.
W iedeń  d. 48 listopada.

Ż B elgradu  donoszą pod dniem y b . r o , ,  że 
tam oczekują na przybycie nowo mianowanego 
Posła Tureckiego,  JStnini Paszy,  przeznaczonego 
do dworu Angielskiego, k tóry  tędy udaje się na 
mieysce swego przeznaczania. Listy, prosto z Kon- 
stan tynopola  odebrane, donoszą o naznaczeniu te­
go Poselstw*.

-— G azeta  Pow szechna  donosi z W ie d n ia  pod 
dniem 13 listopada: Lis ty  z Fraocyi ,  donoszące o 
ujęciu X ieirxeyA ie rry  zapewniają,  że Xiężna mia­
ła zamiar w tych czasach opuszczenia Franoyi,  
z powodu nsdchodząeey pory roku:  przepędzając 
bowiem częstokroć noce pod golem niebem, nie 
mogłaby przy swem stabem zdrawiu dłużey po­
zostać. Pomimo małych skutków śmiałego przed­
sięwzięcia tey Xiężaey,  sami przeciwnicy muszą 
podziwiać jey odwagę,  wytrwałość i charakter .

B e r lin  d. sl) listopada .
Z E lberfe ldu  piszą pod dniem 20 b. m. „W c z o -  

ray  przechodził  tędy 3 ci oddział strzelców ce l ­
nych,  udając się do korpusu obserwaoyyoego, mię­
dzy B en em  i M ozą  rozłożonego.”  l f i .IV .)

F » a  a  <5 Y A.
P a r y ł  dn ia  j 5 listopada.

Minister  spraw wewnętrznych,  podług do­
tychczasowego zwyczaju,  wezwał  każdego w szcze­
gólności Deputowanego listem zapieczętowanym, 
aby się przy otwarciu  Izb  dnia 1 9  listopada w 
stolicy zosydował.  Podobna wezwania zrobił M i ­
nis ter  Sprawiedliwości  do wszystkich Parów.  
Niektóra dzienniki  oppozycyyna uczyniły uwagę 
przed niejakim cz«s«tn, io te wezwania są czczą 
zbyteezną formalnością,  i jako takie prrez M i ­
nis trów powinny bydź zaniechane.  P»u C o r m e -  
nin  zdaje się bydź tegoż zdania: gdyż takowe we­
zwanie zwróci ł  Minist rowi  spraw %vewnętrznych 
z następnjącem pismem : „ Panie Miuistrze ! Gdy 
dzień otwarcia Izb,  postanowieniem z dnia l i g o  
października, ua dzień 1 9  listopada został w y ­
znaczony, jako Deputowany zaymę w labie tniey- 
sce, na mocy służącego mi prawa,  nie zaś na m o ­
cy pozwolenia jago opieczętowanego pisma, k tó ­
rego nie potrzebując, zwracam takowy.  Mani  ho ­
nor. i t. d. C orm eninP

—- D nia id  —
Kwestorowje  Izby Dep u to iven ych , hędąo 

ze wszech stron wzywani  o udzielani® kar ty  wey-  
ścia na sale posiedzeń podosas otwarcia izb, przez 
pisma publ iczne zawiadomili ,  iż takowych ju i  
nie m aj ą ,  gdyż t rybuny nowey sal i ,  tylko 4go 
mieyso zawierają, które w następujący sposób zo­
stały rozdane : 48 Królowey. i Królewskiey ro ­
dzinie wraz z świtą; 5 o ciału Dyplomatycznemu;  
270 Parom i Deputow anym; 16 Ministrom, 
Prefektom S ekw any  i pol icyi ,  dwónastu M a ­
rom i Sztabom gwardyi  narodowey i kommendy 
placu; 100 Stenografom i publiczności, razem 5 iji, 
tak, ze 26 bi letów więcey roidauo, niżeli się mieysc 
znayduje.

Listy s P on tivy  (w Departamencie Morbi-  
h»n) z dnia 10 b. m. donoszą, iż znany naczel ­
nik Szuanów Guillemot, k tóry niedawno, j»k wia­
domo, w ubiorze niewieśoim, uszedł z więzienia 
w N a n tes , pokazał się w tamtey okolicy na czele 
liczney uzbrojoney bandy, i wydał  proklamecye 
w imieniu Xięcie A ugoulem e L u d w ika  X I X ,  
a na brzegach tego Depar tamentu ,  oczekiwano 
na znaczną liczbę broni  z wyspy Guernsey.

Margrabia M o rn a y , ordynansowy officer M i ­
nist ra woyny,  został przez tegoż z pewnem zle­
ceniem wysłany do A n ko n y . Pan M o rn a y  jest 
Deputowanym i zwyozaynie głosuje z oppozycyą.

W,wydziale wojennym panuje nadzwyrzay- 
ne czynność; dziś rozesłano mnóstwo sztafet we­
w n ą t r z  kraju.



K r ó l o w i ”, j ak  pisz?,  J o u r n a l  d u  C o m m e rc e , 
p r z e s ła ł a  sw oje y  s y n o w i c y ,  X i ę ż n i e  B e r r y ,  c a ł ą  
f u r ę  k o s z t o w n y c h  n a r z ę d z i  s t o ł o w y c h  i i n n y c h  
p r z e d m i o t ó w .

C o u r r ie r  F r a n c o i s  u m ie ś c i ł  juz k i l k a  a r t y ­
k u ł ó w  o o b w a r o w a n i a c h ,  przez, r z ą d  p r z e d s i ę w z i ę ­
ty c h  w o k o ł o  s to l i cy ,  w  k t ó r y c h  dow odz i ,  i e  p la n  
t y c h  w a r o w n i ,  m n i e y  na o b r o n ę  s to l i cy  p r z e c i w  
zewj3§t rz8mn n ie p rz y ja c ie lo w i ,  n i ż  na p o s k r o m i e ­
n ie  s to l i cy  jest  w y r a c h o w a n y .

O k r ę t  M to ile - P o la ir e ,  k t ó r y  p r z e d  n i e d a w ­
n y m  czasem z p o ł o w u  w i e l o r y b ó w  p o w r ó c i ł ,  
z n a y d o w a ł  się ba r d z o  d a l e k o  k u  b i e g u n o w i  p ó ł ­
n o c n e m u ;  p o s u n ą ł  s ię  o j eden  s t o p i e ń  d&łcy k u  
p ó łn o c y ,  niż  są  p o ło żo ne  b r z e g i  p ó ł n o c n e  S p ic -  
b e r g a ,  Osada  m ia ł a  do zniesi enia  w ie c zn i e  t a m  p a ­
nu ją ce  m r o z y  od 2 2  do  2 6  s topn i .  N ie  możn a  b y ­
ło  zd jąć  r ę k a w i c z e k ,  a b y  n ie  o d m r o z i ć  r ę k i .  G d y  
j e d n e m u  m s y t k o w i ,  k t ó r y  s ię  w d r a p a ł  na  maszt ,  
u p a d ł a  r ę k a w i c z k a  , go ła  r ę k a  n a t y c h m i a s t  t a k  
zg r a b i a ł a ,  że, n ie  mo g ą c  s ię  u t r z y m a ć ,  s p a d ł  na  
p ok ła d .  Szezególn ieyszein  z d a r ze n i em  b y ło ,  g d y  
z# p o w ię k s z e n ie m  się n a d z w y c z a y n e g o  m ro zu ,  k i l ­
k u  m a y t k o m  z a m a r z ł y  oczy,  to  jest;  c i e n k a  z m a r ­
zn i ę t a  p o w ł o k a  o k r y ł a  p o w i e r z c h n i ą  oka.  N ie  
m o g ą c  n ic  p r a w i e  wid z i eć ,  u da l i  się do  l e k a r za ,  
k t ó r y ,  u  zd jęc iem t  oczu c i e n k i c h  lo d o w a t y c h  s k o ­
r u p e k ,  wzrok,  im p r z y w r ó c i ł .  Zd  irz&ły się j e d n a k  
często za pa len ia  oczu.  N i e m a ł e  s p r a w i ł o  t r u d n o ­
ści  n i e n s t s n n e  p o r u sz a n ie  się ig i e ł  m a g n e t y c z ­
n y c h ;  20 b u s o ló w ,  p o s t a w i o y c h  p r z y  s o b i e ,  n i e  
m o g ł y  o zna cz yć  p e w n e g o  k i e r u n k u .  B l i s k o ść  m a ­
g n e t y c z n e g o  b i e g u n a  zda je  s ię  t e n  s k u t e k  w y -  
w i e r i ć .

—  D n ia  20  —
F r a n c e  N o u v e l le  um ie śc i ł a  n a s tę p u j ą c e  szcze­

g ó ł y  o z a m a c h u  a a  ży c ie  K r ó l e w s k i e :  „ Z e  szcze ­
g ó łó w  d om yś l ać  się należy,  że ta z b r o d n i a  n ie  b y ­
ł a  d z i e ł e m  j e d n e y  osoby,  to  j « s t , j ak  się zdaje ,  
z b r o d n i a r z  b y ł  c i ąg le  o toczony ,  p r zez  3 o, m n i e y  
w i ę c a y  osób,  k tó r o  u m y ś l n i e  k r z y c z a ł y :  „ n i e c h  
żyje K r ó l . ” Z ł o c z y ń c a  t e n ,  a b y  s t an ąć  w  p i e r ­
w s z y m  rzędz ie ,  c o f n ą ł  w t y ł ,  młod ą ,  n i e d a w n o  do  
B a r y ła ,  p r z y b y ł ą  p a n i en kę ,  k t ó r a  c h c i a ł a  w id z i e ć  
p rze jeżdża jącego  K r ó l a ;  t y m  spo*obem z m u s i ł  ją,  
i ż  t y l k o  sp i na jąc  się p a t r z y ć  m o g ła  p r ze z  jego 
r a m i o n a ;  i sp o s t rz eg ła ,  j a k  po dn iós ł s zy  r ę k ę ,  p i ­
s t o l e t e m  do  K r ó l a  m i e r z y ł ,  c h w y t a  go za r ę k ę ,  
l ecz  p i s t o le t  juz w y p a l i ł ;  h u k ,  j ak i  w y d a ł ,  d o w o ­
dz i ,  że b y ł  p r z e ł a d o w a n y ,  c z e m u  z a p e w n e  K r ó l  
w i n i e n  s w e  oca lenie.  W y s t r z e l i w s z y  p o p c h n ą ł  
g w a ł t o w n i e  d w ó c h  ż o ł n i e r z y  i  u szed ł  w  t ł u m ,  
gd z ie  p o m i ę d z y  3o l u b  4o to w a r z y s z a m i  z n i k n ą ł .  
P o d w o j o n y  i c h  z m y ś l o n y  za p a ł  d la  Ik ró la ,  o d d a ­
l i ł  od  n i c h  w sz e lk ie  p o d e j r z e n i e  i  u ł a t w i ł  u -  
c i eoz kę  wiooyvaycy.  Ż o ł n i e r z ,  k a p r a l ,  b l i s k o  
s to jący ,  s i e rż a n t  znieyski  i g w a r d z i s t a  m u n i c y p a l ­
ny ,  u s i ł o w a l i  p r z e d r z e ć  się p rzs z  t en  t ł o k , w 
k t ó r y m  się u k r y ł  z łocz yń ca ,  l e c i ,  n im  tego  d o ­
pięl i ,  j uż  go n i e b y ł o .  P o p y c h a j ą c  żo łn ie r zy ,  r z u ­
c i ł  w y s t r z e l o n y  p i s to le t ,  w r a z  z d r u g i m  m oc n o  
n a b i t y m  na z>emię.  P r e f e k t  pol i ey i  k#z*ł  n a t y c h ­
mias t  w  tern mieysc u  z n a y d u ją c e  się p o d e j r z a n e  
osoby a r e sz to w a ć .  N i e k t ó r z y  b y l i  za ra z  w y s ł u ­
ch an i .  P o c r e m  w ł a d z a  o św ia d cz y ła ,  i ż  s p o d z i e ­
w a  się zna leźć  jego ś lady.  M o n i to r  z u p e ł n i e  t y m  
sa my m sposob em  op i su je  to  zd a r zen ie .

J o u r n a l  d es  D e b a te  p r a w i e  t a  same,  co p o ­
wyższe  d z i e n n ik i ,  d on i os t  szczegó ły  g ł ó w n e ,  m ó ­
w ią c  d a l e y ,  że K r ó l  o k az a ł  w i e l k ą  p r z y to m n o ś ć  
u m y s ł u  i o d w a g ę ,  czeg o  w i e l o k r o t n a  d a ł  już d o ­
w o d y  w n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h .  Us ły sz aws zy  s t r z a ł ,  
o b r ó c i ł  s ię  do p r z e l ę k n i o n y c h  t ł u m ó w ,  k t ó r e  p o ­
z d r a w i a j ą c ,  r z e k ł  do o ta c z a ją c y c h  go : f , n i e  t r a f i ł  “ 
z t ą d  u d a ł  się do I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  gdz te  w s t ę -  
p u ją c  oś w ia d cz y ł ;  iż sam c h c e  t e n  w y p a d e k  K r ó -  
J o w e y  o z n a y m i ć  d o p ie r o  po  p o w r o c i e  w  T u i le - 
r is .  J a k  t y l k o  K r ó l  o p u ś c i ł  salę po s ie dzeń ,  c z ł o n ­
k o w i e  w i e l k i e j  D e p u t a c y i ,  k t ó r z y  o tein z d a r z a ­
n i u  z us t  K r ó l a  się d o w i e d z i e l i ,  za w in do m i l i  o 
n i e m  I z b y ,  k t ó r y c h  więks za  część  c z ł o n k ó w  u -  
d a ł a  się n a t y c h m i a s t  do  T u i l le r ie s  d la  p o w i n s z o ­
w a n i a  K r ó l o w i  szczęś l iwego  oca len ia ,  M i ę d z y

cz ł o n k a m i  o p p o z y e y i  z n a y d o w a l i  się P .  L affitte  
i  O d illo n  B a / r o t ,  k t ó r y  p o w i e d z i a ł :  „ w  t a k i m  
ra z je  n ie  m a  op p o zy e y i . ”

R o z e s ł a n o  n a t y c h m i a s t  t e l e g r a f i o i n e  d ep e ^  
sze,  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h ,  z a w ia d o m ia j ą c e ,  
że s ię  z a m a c h  na  ży c i e  K r ó l e w s k i e  n i e  u da ł ,  i  
że to  b y n a y m n i e y  żadnego  n ie  m ia ło  w p ł y w u  n a  
s p o k o y n o ś ć  s to l i cy ,  k t ó r a  w  u iczó m n a r u s z o n ą  n i e  
został*.

P o d ł u g i F ra n c e N o u v e l le  j e d en  z n a y s ł a w n i e y s z y c h  
d e p u t o w a n y c h  roi»ł  p o w i e d z i e ć :  ., N i k c z e m n i c y  
r o z u m i e ją ,  że s t r ze l i l i  do K r ó l a  a on t  s t r z e l i l i  
do  s w o je y  p a r t y i . ”

N a d  m o w ą  od  t r o n u  k a ż d y  d i i e n n i k  s toso­
w n e  do  s w e y  b a r w y  cz y n i  u w s g i , i  t a k ,  D z i e n ­
n i k i  tn io i s t e ry a lo e ,  jak się d o m y ś l a ć  m oż n a ,  n a ­
p e ł n i o n e  są jey p o c h w a ł a m i ;  d z i e n n i k i  zaś o p p o -  
z y c y y n e  n ie  z n a y d u ją  w  n i e y  n i e d o b r e g o .  J o u r ­
n a l  d e s  D ć b a ts  [D zie ń . M in is t . )  o ś w i a d c z y ł  n a y -  
w ię ks ze  za do w ole n i e  z m o w y  K r ó l e w s k i e j .  „ M o ­
w a  od  t r o n u .  „ M ó w i  on m i ę d z y  i o n e m i : „  G ł ę ­
b o k i e  s p r a w i ł a  w r a ż e n i e  na  I zb ie ,  w r a ż e n i e ,  k t ó ­
r e  na  c a ł y  k r a y ,  c h w a l e b n y  w p ł y w  w y w r z e . ‘ ‘ 
F r a n c e  N o u v e lle  i N o u v e l l is te  n i e  m n i e y  b y ł y  n -  
r a d o w a u e  t ą  m o w ą;  C o n s t i tu t io n n e l , k t ó r y  zaw sze ,  
jako  za c i ę ty  n i e p r z y j a c i e l  Łeraźnieyszego M i n i -  
s t e r y u m  w y s tę p u je ,  o k az a ł  się sz cz e g ó ln ie j  u m i a r ­
k o w a n y m  tą frazą. N a y o s t r z e y  s ię  wyra ża ją :  N a ­
t io n a l ,  C o u r r ie r  F r a n c a i s ,  J o u r n a l  d u  C o m m e r ­
ce  i  T r i b u n e ; n i e  u w aż a j ą  jey b y n a y m n i e y  za 
zaspaka ja jącą .  O s t a t n i  z w r a c a  u w a g ę ,  że o p o ł o ż e ­
n i u  a r m i i  F r a n c u z k i e y  w  M o r e i , o s t a n i e  A l ­
g ie r u , o ro l i ,  j a ką  g r a  F r a n c y a  w  A n k o n i e ,  o  
w a ż n y c h  w y p a d k a c h  w  H i s z p a n i i  i  N i e m c z e c h ,  
o T u r c y i  i  r e f o r m i e  A n g i e l s k i e y  n i c  n i e  w s p o ­
m n i a n e .

M a r g r a b i a  L a n s d o w n e  w y je ż d ża  d n ia  j u t r z e j ­
szego z p o w r o t e m  do L o n d y n u .

M i ę d z y  B o r d e a u x  i  B l a y e  m a  b y d ź  u r z ą ­
dzona l in i a  t e l eg ra f i c za .

P a n  C h a te a u b r ia n d  u m i e ś c i ł  w  G a z e t te  d e  
F r a n c e  d w a  n as tę p u j ąc e  l i s ty ,  d a t o w a n a  z G e n e ­
w y  12 l i s to p ad a  1802 ,  k t ó r e  p o p r z e d n i o  f curyo-  
r e m  p r z e s ł a ł  m i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w o ś c i .

1. F a n i e  M in i s t r z e  S p ra w ie d liw o śc i!
W  te y  c h w i l i  d o w i a d u j ę  s ię  o u w i ę z i e n i a  

X i ę ż n e y  B e r r y .  P r z e s y ł a m  p r z y  n in ie y s z y m  P a -  
d u  M i n i s t r o w i  o t w a r t y  l i s t  do  d o s to y n e y  i  n i e ­
s z c z ę ś l i w e j  X i ę ż n e y ,  z p r o śb ą  d o r ęc ze n i a  go  j»k  
nayśp i esz n ie y .  N i e  z d z i w i  to W P a n a . ż e  d o p e ł n i a n i  
p o w i n n o ś c i  mojey .  Zos ta j ę  e t c .  C h a te a u b r ia n d .

2, P a n i !
P o cz y t as z  m n i e ,  P an i ;  z* zby t  z u c h w a ł e g o ,  że 

w  t e y  of twi l i  p o w a ż a m  się b ł a g a ć  o u d z i e l e n ie  
m i  ł a s k i ,  k t ó r a  o s t a tn ią  jest  d u m ą  ży c ia  mojego .  
G o rą c o  p r a g n ?  n a l e ż e ć  do g r o n a  o b r o ń c ó w  t w o ­
ic h ,  P a n i .  N i e  m a m  w p r a w d z i e  ż a d n y c h  t y t u ł ó w  
do  t y c h  n a j w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w ,  k t ó r y m  tak  ś w i e ­
t n y  b l a s k  n o w a  T w o ja  w ie lk o ść  nada je ,  p o w a ż a m  
s ię  t y l k o  to  c z y n i ć  p rze z  p a m i ę ć  na X i ę c i a  [ B e r -  
r y \  k t ó r e g o  z tw eg o ,  P a n i ,  po l e ce n i a  b y ł e m  h i s t o ­
r y k i e m .  P r o ś b a  ta  jes t  t y l k o  p r ośb ą  o W y n a ­
g ro d z e n ie  k r w i ,  p r z e i a c e y  w f am i l i i  m oje y :  b r a t  
m ó y  w s ł a w i ł  s ię ś m i e r c ią ,  k t ó r ą  po n ió s ł  o b o k  s w e ­
go zn a k o m i t e g o  dziad*,  P .  d e  M a le s h e r b e s , o b r o ń -  
c y  L u d w ik a  X V I ,  w  t y m  s a m y m  d n i u ,  o t eyze  
s a m e y  godz in ie  i na  t e r n i e  s a m e m  r u s z t o w a n i u .  
J e s t e m  a r .aygłębszem u s z a n o w a n i e m  i t.  d.

P . S . W  tey  c h w i l i  w y je ż d ż a m  do P a r y ż a ,  
gdzie  o c z e k i w a ć  b ęd ę  na  r o z k a z y  T w o j e  P a n i .

C h a te a u b r ia n d .
( P a n  C h u te a u b r ia n d  j uż  jest  w P a r y ż u . )

—  D n ia  21 —
K r ó l  p r z y y m o w a ł  w c z o r a y  r a n o  w  sal i  t r o ­

n o w e j , o t o c z o n y  s w ą  ro da iną ,  p o w i n s z o w a n i a ,  od  
g w a r d y i  n a r o d o w e y  , z p o w o d u  sw eg o  oca leni*,  
w  k t ó r e y  i m i e n i u  M a r s z a ł e k  L o b a u  m i a ł  n io -  
mę.  P o d o b n e  w y n u r z e n i a  c i ągle ,  j a k  z a z w y c z a j ,  
o d  w s z e l k i c h  w ł a d z  odb i e ra .

T u t e y s z a  k o n n a  g w a r d y a  n a r o d o w a  p r r e z  
s w e g o  P ó ł k o w n i k a  J e n e r a ł a  L a  F e r r ie r r e  p r o s i ł a  
K r ó l s ,  ab y ,  w y je ż dż a ją c ,  u ż y w a ł  na  zas łonę ,  o d ­
dz ia ł  j s y ,  za w sze  w T u il le r ie s  na s ł uż b ie  bę t l ąey .

(3)



Król  podziękował  za troskliwość gwardyi i ca 
życzenia prośby zezwoli ł .

Nadeszło depesze z Hiszpani i ,  przyspieszy­
ł y  wezoray odjazd Fana Z t a  Bermudez, do M a ­
drytu .

Z B la ye  donoszą pod dniem 16; iż wsze l ­
kich użyto środków ostrożnośc i , dla upi lnowa­
nia X ięzn ey  B erry .  Nikomu nie wolno o 5o 
kroków  zbl iżyć się do wałów.  Mieszkanie X i ę -  
żney otoczone jest 20 strażami.

G azeta  F ran cy i  umieściła co następuje: 
„Znayd ujemy w K u ryerze  Angielskim  następu­
jący rys statystyczny obecney potęgi '4 eh w i e l ­
k ich  Mocarstw Europeyskicb:  i )  Codo ludności. 
Austrya m» ludności 35,noo,ooo; Prussy 13,000,000; 
Francya 33,000,000; Anglia 24,000,000. Jeżeli  do 
tych  24 ooo,iioo, które W .  Brytania l i czy w E u ­
ropie,  doda się ludność l u d y y  W scho dn ic h i ko-  
lotnów, ogól wynosi  i4o,ooo,ooo. 2) Co do p r z y ­
chodów. Przychody Austryi  wyaos ić  znają12,000,000 
funtów szterl ingów; Pruss 8,0oo,ooo fnntów szter­
l ingów; Francyi  38,ooo,«oo funtów szterlingów;  
A t g l i i  54,000,000 funtów szterlingów. ' Odciągną­
wszy  od tych dochodów długi  Państw tych i 
procenta od nieb się płscąee ,  jako to: w Austryi  
60 mi l ionów długu, a 5 mil iony rocznego procen­
tu; w Frusiech 28 mi l ionów długu, a pół  mi lio­
na rocznego procentu; we  Francyi  200 mil ionów  
długu,  10 mi lionów rocznego procentu;  w A n ­
gl i i  770 mi l ionów długu;  a 28 milionów rocz­
nego procentu; okaże się, iż część dochodów Pad-  
etwa, która jest rozrząd/alną, wynosi: w Austryi  
9 mil ionów funtów szterlingów; w Prąsaiech 6£  
miliona funtów szterlingów; we Francyi  28 mi­
l ionów funtów szterlingów ; w Angli i  26 mil io­
nów  fnntów azterlingów. — 3) Co do f lo t ty .  Au-  
strya l iczy 3 okręty l iniowe,  8 fregaty 6 korwet;  
Frussy 2 okręty l in iowe ; Francya 5 o okrętów  
l i n i o w y c h ,  63 fregat, 207 k o r w e t ;  Anglia 162 
okrę tów l in iowych,  118 fregat,  524 korw et .— 4) 
Co do s i ty  tvoyskowey.  Liczb* żołnierza (bez 
m il icy i  i kolonii  woyskowych)  wynos i  : w A u ­
stryi 35o,ooo; w Pruaiech 25o,ooo; w e  Fraucyi  
4oo,ooo; w  A ng l i i  1 10,000.

—  I)nia 22 —
Izba Deputowanych obrała Prezesem s w o ­

im Pana D u p in , większością głosów 234 przez 
376 głosujących.  Pan L a / i t t e  miał  tylko l 36 
głosów.

Margrabia Landsdowne  wyjechał  wezoray  
do Londynu.  Między ionemi wygotował  tu pro ­
jekt do traktatu handlowego między Fraucyą i An-  
Rlią; przed przyprowadzeniem go jednak do skut­
ku, potrzebna jest modyfikacya w prawach c e l ­
ny ch  Francuskich .  Przed swy m wyjazdem miał  
długie narady z Posłami Roisyyikim i Pruskim,  
w  których miała bydź mowa o kongressie w  celu  
uporządkowania iuteressów Europy.  f i .T F .)

R Z E C Z V  N U D K R t . A t m Z K l K .
H a g a  dnia 18 listopada.

Dnia 17 odczyf ino w  cytadeili/ Antwerpskiey  
następujący rozkaz dz ienny:  „ W a l e c z n i  towarzy­
sze broni!  Zbliża się c h w i l a ,  w którey synowie  
dawney Balawi i  nowe tnsją dać dowody sw ey  od­
wagi  i wierności .  W k ró tce  armia Francuska sta­
nie pdd murami n s s z e m i , w celu zmuszenia nas 
siłą oręża do oddania cytadeili .  Polegając na słu-  
ezności sprawy naszey, na w a i t e y  doświadczoney  
odwadze,  waszem przywiązaniu do Króla i oyczy-  
zny, z nie wzruszoną stałością oczekiwać będziemy  
nieprzyjacielskich zastępów. Towarzysze broni!  
Cała Hollandya,  a nawet eała Europa,  zwrócone ma 
na was oczy. Okażcie światu , że jesteśmy godni  
zaufania,  jakie w nas uluhiony Monarcha pokła ­
da, i postanówmy bić się do ostatniego. A/iech £y- 
j e  K r ó l ! n (podpisano) Baron Chasse. Proklama-  
cya ta z zapałem przez cały garnizon została przy-  
jętą.

Dowiadujemy się teraz z pewnośc ią z Flessyn-

g i ,  ze strzelanie,  które d. 18 wieczorem i naza­
jutrz rano s łyszano,  było skutkiem zaciętey walki  
pod Goeree  , między Hollenderskim brygiem L a ­
ta jąca  R yb a  i f rancuzką  korwetą.  Przyczyna i 
skutki tey walki  nie są jeszcze wiadome.

Z A n tw e rp i i  donoszą pod dniem 20, że Jene­
rał  Chasse  wieczorem doia 19 zrobił dwa w y ­
strzały znakowe z dz ia ła ,  co na ca łey  linii  aż do 
F lesyn gi  powtórzonym zostało.

W e z o r a y  ogłoszone zostało następujące po­
stanowienie Królewskie:  Gdy rządy Angli i  i Fran­
c y i  włoży ły  embargo na wszystkie okręty i ich  
ładunki należące do narodu Hollenderskiego,  w ier­
ni zasadom sprawiedl iwośc i  stanowiem v> co nastę­
puje: Art.  1. Wszystkie  Angielskie i Francuskie  
okręta, które się dotąd w naszych portach znay-  
dują , opuszczą naydaley w 3 dniach po zawia­
domieniu o tern ich kapitanów nasze terryjtoryura. 
Art.  2. Wsze lkie  do powyższych dwóch narodów 
należące okręta nie będą odtąd do portów H o l e n ­
derskich przypuszczono , dopóki okręta Hol len-  
derskie nie będą miały wolnego,  jak p ierwey,  wstę­
pu do portow Francuzkich i Angiel skich.  Art.  5 . 
Dalsze środki w tym względzie ,  zachowujemy so­
bie, stosownie do zayść mogących wvpadkow i t. d- 
Działo się w H a d ze  16 listopada 1802, a 1950 ro­
ku naszego panowania.

Onegday, w dniu , w  którym zwykle  eo rok  
obchodzimy uwolnienie się zpr.il jarzma Francuz-  
kiego , odebraliśmy ważoą w iadomość o w k r o c z e ­
niu armii  Francuzkiey do Belgii .  Wiadomość  ta, 
lubo epodziewana,  zrobiła wie lkie wrażenie na 
um y sł a c h ,  i wzbudziła powszechną niechęć  prze­
c iw Francuzom i Angl ikom.  Jak s łychać ,  Minister  
w o y n y  wezwać kazał do powrotu wszystkich na 
urlopie będących.

— D n ia  23  —
Zic ię ta  walka pomiędzy korwet^ Fran cuz ­

ką a Lata jącą  rybą  (bryg Hol i .)  pomimo zapew-  
niającey wiadomości uie sprawdziła s i ę ,  jak do­
wodzi nsstępujący list na pokładzie L a ta ją cey  r y ­
by  pissny dnia ig b. m.:  ,,Dziś o godzinie 4tey po 
południu słyszeliśmy ciężką kanonadę, może d w i e ­
ście strzałów , która naymniey 10 minut trwała .  
Z głównego masztu widziel iśmy na zachodzie w ie l ­
ki okręt 4 do 5 mil  od nas odległy na morzu,  
z którego strzelano,  nie spostrzegaliśmy jednak w  
bliskości jego żadnego ok rę tu ,  z tego powodu są- 
dziemy, iż to musiała bydź próba ogaia działo­
wego.”

D n ia  24  —
Ogłoszone dziś postanowienie Względem * < -  

zwsnia do landszturmu, brzmi jak następuje: „ M y  
iF ilhelm  i ł. d. Zważając, że Angie lskie  i Fran-  
cuzkie wojenne okręta pokazały s ę przy naszych  
brzegaah , i armia Francuzka wkroczyła do Be'l- 
g i i , aby gwałtem przywitść do skutku trakttt ,  
którego przyjęcia wzbrania nam honor i interes  
n a i o d u ,  które zarazem wkładają na nas obowią­
zek przygotowania wszelkich środków,  do obrony  
ziemi oyczystey potrzebnych, po wysłuchaniu rady  
Państwa, stanowiemy :

■ A rtyku ł  1. Gubernatorowie pro wincy y w e ­
zwą wszystkich zdolnych do noszenia broni od 19 
do 5o lat w ieku ,  aby się ■ przygotowali  do czyn­
ności dl* lanitsztimnu przepisanych.

Art.  2. Ochotnicy niźey 19 i wyżey  5 o lat,  
mają wszakże bydź przy ymo w ani.

Art.  3 . Wygzczególoia obowiązki landsztur-  
tn u , aby na odgłos dzwonów na wyznaczone śpie­
szyli mieysce i t. d.

Art .  8. Dozwala użycia fuzyy od polowania.
Art.  g. Stanowi : iż wolno k-źdemu uzbroić  

się w  pałasz i pistolety,  a w braku tych,  rozdane 
zostaną piki.

Wiadomości  z cytadeil i  Antwerpskiey  dono­
szą pod d. 21 o godzinie yrney rano, iz tam do 0-  
w e y  c hw i l i  nic nie zaszło, { f i .TV.)

D a lszy  ciąg wiadomości zagranicznych w  do­
datku trzecim.

D O D A T E K
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O G Ł O S Z E N I A .
2 Rząd Guberuski  Miński ogłasza, iż dla 

Woysk , etap»wr) ostrognw i urzędników wo- 
dney kommnnikaoyi , w MińskieyGuberni i z n a j ­
dujących się, postanowiono przygotowań od dnia 
jgo stycznia następnego i 853 roka w .M iń sk u  
d la  woysk , d r ew  trzypolanowyeh 61I  sążni i 
10 wierszkow, licząc sążeń po rubli  10 ko­
piejek 5 . Świec 161 pod i to  fantów,  pad  po 
rubl i  i a  kopiejek 89. Oleju 55, pud po 9 
rubl i  20 kopiejek. JiuOtn 6 p u d ó w ,  3 g f a n ­
tów,  74 zołotniki, pud 72 ruble.  Słomy 684 
padów  pud po kopiejek 18- — Dl a ostrogu;  
d r e w  101 sążni 2 arszyny i 2 wierszki , li­
cząc sążeń po rubli  10 kopiejek 5. Swic 1 
pud ,  licząc pud po rubli  12 kopiejek 89. Sło­
tny i5'7 pudovv 20 funtów-, licząc pud po ko­
piejek 18. Oleju &7 pud o w 38 funtów 48 
zołot . lionąc pud po rob. g kop. 20 i kno ta  
6  pud.  55 funty 56 z of ot. , licząc za pud po 
rui). 72. W  B o h ru y sk u , dla woysk d rew  4-g44 
sąż. 8 w i <• r , licząc sążeń po rnb. g kop. 76', 
świec i <>33 pudów 53 funt.  5 zołot.> licząc 
pud po rub. i 3 kop. 69; Słomy lak aa jedno­
roczne użycie, iako też w zdarzeniu potrzeby 
poprawienia  seałaszow, jeśli W>roku następnym 
przybędą do fortecy Bobrnyskiey dla  robot woy- 
Bka, 27,209 pndow 22 funty,  licząc pud po kop. 
fefi, oleju i 37 pud. licząc każdy po rub. 8 kop. 
<4o, knOtow 26 pud.  po r .  5o kop. 60 ,  dla o- 
Btrogn d rew  27 sąż. 4 wier.  licząc sąż. rub. 
9 kop. 70,  słomy 45 pud. licząc za każdy po 
k. 26, oleju 2 pud. 5o fori. pud po rub. 8 k. 
4 o i knotu 21 funt.  24 zołot. pud po r. 5g k. 
60 ;  w SłU cku , d la woysk d rew $72 sąż. 10 
wier .  licząc sąż. po r. g k. 5 5 , świec* 55 pud 
55 fuu. pud p o r .  1 4 , słomy 10 10 pud. 20 fun. 
licząc pud po k. 20*, do ostrogu : d rew  sąż. 
2*4 wier.  41 licząc sal.  po r. g k. 35 , słomy 
3 o pud.  za każdy po k.  aBj, oleju pud 1 fuu. 
53 zołot. 3 i  z* pud po r* 3o k. 80 i knota 
i 4 fuu. 6 zołot. po c e n ie  za fun. r. 1 k» yg; w 
B o r y  sow ie, dla woysk drew 1 g 4 sąż. 4 wier. li- 
cząo sal.  po r. 7 k. g 5, świćo 28 pud. 5 fuu. 
pud po r. i 4 k. 80, słotny 684 pudy za każdy 
po k. 27; w miasteczku fflieśw iżu  dla woysk, 
d r e w  go5 sąż. 1 ar. 12 wier.  licząc sąż. po r. 
g k. g 3, świea 1 i 4 pud. 3o fun., pud po rob. 
*6 k* 5o i słomy e 4 i 4 pud.  20 funt.  pud po 
k.  ig. W  miasteczku D ru i  dla woysk d rew  126 
sąż. 2 ar.  2 wier. licząc sąż. po r. i 3 k. 80, 
świec 20 pud.  10 funt.  pud po r. i 4 i słomy 
5 5 a pudv licząc za każdy po k .  i 8 j ;  w mia­
steczku T e lec h a n a c h  d la Urzędników Kanała  
Ogińskiego; d rew  5o sąż. za k >żdy po r. 8; w 
D zisn ie  dla ostroga d rew  27 sąż. 4 wier.  li 
oząo sąż. po r. 1 1> słomy 45 pud za każdy po 
k.  20, oleju 2 pud.  5o fuu. za pud po r, 16 i 
k no tu  21 fuu. 2 4 zołot. za funt  po Tub. 2 kop. 
5 5 ; w T P ileyce  dla ostroga d rew  sąż 24 wier.  
4 , licząc sąż. po rub.  lo  kop. g 5( słomy 5o 
p ndow  za każdy  po kop. l  20, Ob-ju 1 pud 35 fon. 
5 2 zołot. za pud po rob.  16 i knotu 6 funt. 86 
zoł. za funt  po rub. 1. kop. 80; w /h u m e n iu , Lf^i- 
le y c e  i D zisn ie  s tosownie do p roporc j i  w mie­

ście Borysowie przeznaczone j , d r e w  po ig 4  
sąż. 4 wb>r., świec po 28 pud 5 furit., i słomy po 
684 pud,  za cenę jaka w czasie targów exysto-  
waó będzie, gdyż w śmiecie o ziemskich powin­
nościach, dla wyż pomienionych miast ani ilości 
takowych materyałow,aui  eony ich uie pokazano 
osobnie w łhumeniu dla ostrogu: d rew  24 sąż- 
4 5 wier. licząc sążeń po rub.  7, słomy 5« pud. 
za pud k. 16,  oleju 1 pud 33 fun. 3a zołot. 
pud po r. 20, knotu i 4 fun. 6 zołot. za funt  
po r. 2; dla czterech etapów: JYow o św ier że ń ­
skie go, K oydanow skiego , S m o lew ickiego  i L o -
jo w sk ie g o , dla każdego d rew  po 7 sąż. 1 ar. ,  
świec i pud 5 fun. i 18 zołot., oleju 1 pud 
20 fan. i knotu 12 fan. licząc w N o w o św ierż-  
n iu ) sążeń drew po r. 10 k. 6 a j  , świec pnd  
po r. 15, ob ju pud po r. 16 i knotu fuu. po 
r. 1 k. 80, w K o y  dano  w ie  sąż. d rew  p o r .  10 
k. 62*, pud świec po r. 16, oleju pnd po r. 
16; knotu funt  po r. 1 k, 80, w S m o le  w ieżach  
sąż. d rew  po r. 7, pud świec po r. i4 ,  pud oleju 
po v. ia i funt  kno tu  por .  2 k. 5 o i w  Ł o jo w ie  
sąż. drew,  po r. 5; pud świćo po r. 1 4 . pud oleju 
po r. 20 i funt  kur  t a  po r .  2 k. 4o. Zatem dla 
w zięcia do>t»wki wyżey oznaczonyoh ma tery a- 
ł ‘ w, teebeą życzący z pewnemi załogami przy- 
b y d t  dla targów mających się odbywać w P o ­
wiatowych miastach,podprzew'odnictw'emJ W W . 
Uowialowych Marszalków w Sądach Powiat©* 
wych na dzień 18 i ig  miesiąca nowembra ,  a 
na trzeci ostateczny termin, do Mińskiej  S k a r ­
bu we y Izby nadzień 7 i dla przetargu a a  dzień 
6 i l a  miesiąca decembra idącego roko .  Dat ł  
w Mińsku dnia i 5 dccembra i 85a roku.

Radzca Romanowski .
Sekretarz  Amalioki. ( l 4 l 7)

2 O d  M iu sk ie y  I z b y  S ka rb o w ey  o g ła ­
sza Się, iż  w  n iey  odbyw ać s ię  będą  ta r g i , 
n a  oddanie w  g c io le tn ią  od  d n ia  12 k w ie tn ia  
p rzy s z łe g o  1855 roku  a re n d ę , w  M o zy rsk im  
P ow iec ie  Skarbow ego  m a ją tk u  2 'urowa , vo 
k tó r y m  z n a y d u je  się w  m ia s te c zk u  T u ro w ie  
d w ó r  eko n o m iczn y  1, fo lw a r k ó w  7 , dom ow  
w ło śc ia ń sk ich  y y 5 , dusz p o d łu g  o s ta tn ie y  r e -  
w izy i m ęzk ich  -277? i żeńskich  2 8 0 8 , a  do ­
chodu, p o d łu g  in w en ta rzo w  i 8r 5 roku, w y ­
liczono  21,700 rub li 45k h o p . srebrem , z  k tó ­
rego  po łożono  rozchodu  na  u tr z y m a n ie  p o  
ca łyrn  m a ją tk u  ekonom icznych  o ffie y a lis tó w , 
D o k to ra  z 2m a  u c zn ia m i i na  m e d y k a m e n ­
tu  2667  rub li srebrem ; lub l e i  n a  p r z y p a ­
dek n iejaw ien ia  się  życzą c y c h  do w zięcia  w  
arendę ca łego  m a ją tk u  , oddaw ać się  będą  
na  tr z y  la ta  od  tegoż d n ia  12 k w ie tn ia , bę­
dące w t y m  m a ją tk u  k a r c z m y , m ły n y , p r z e ­
w ozy , ryb n e  to n ie , w oskoboyn ia ,gościnny  d o m , 
k r a m y  i m a g a zy n y  , za  k tó re to  w szy s tk ie  
a r ty k u ły , w yliczo n o  w  tych że  m a ją tk a c h  ro c z­
nego dochodu  Ó2o4 rub le  58 \ kop . srebrem ,—  
z a te m  ży c zą c y  w z ią ć  c a ły  m a ją te k  T u ró w , 
albo sa m e  ty lk o  w ym ien io n e  a r ty k u ły  c z y n ­
szow e, zechcą  p r zy b y w a ć  d la  ta rg ó w  do t e y  
Izb y  , z  d o s ta teczn em i e w ik e y a m i : p ierw si  
p o d łu g  w y lic ze n ia  d w ś r o c z n y c h , a  o s ta tn i



na  trzec ią  część ca łey d z ierża w n ej sum m y, 
n a  te rm in y  w m iesiącu m arcu tegoż i 855go  
rokii w  dniach ?  i  i  o; —  w arunki zaś ka żd y  
za  przybyciem  do targów , zapotrzebow ać i 
w idzieć m oże w Izbie. D n ia  t y  listopada  
i 83a roku.

R a d zc a  IV to d zim ie rz  IV eredkow icz.
S ekre ta rz  T e o fil N e r o ń s k i .
W  obowiązku N aczeln ika  S to łu  T om o-  

row icz. ( i 4 *8)

2.  Rada Mieyska W i leń ska  ogłasza, iż w  
Izbie teyż.e Rady będzie się odbywać l icyta-  
oya w  dnia 28 teraźuieyszego męoa decem-  
bra a przetargiem w e  trzy dui po lieytacyi 
na oczyszczenie kloak i  kominów w  Ratusza,
na Houbtwachcie  razem z Ordonansbaazem bę­
dącym przeciwko Ratusza, w  domie Pol icyi  
Główńey ,  w zamku Turemnym, w  domie K u ­
l ika na Zarzeczu, w  Kareulniach: Ostrobram- 
skiey,  Trockiey,  Antokolskioy i W i lkom ie r-  
skiey,  w  trzech oddziałach pożarnych, w  l a ­
zarecie are8ztantów na Łukiszkaeh, w szwal­
ni batalionu Garnizonnego tanaże na Łnkisz-  
kacli,  w  domie Łabowskiego;  i w  domach dla 
fortyfikacyi Wileńskiey zajętych, jakoto: Ciio- 
dasewicza,  Szlosberga, Zaykowskiego, po Ho-  
raimowskiego i Uniwersyteckiego Botanicznym 
nazwanego.  Ktoby więc życzył przyjąć na się' 
takową oczystkę kloak i kominów,  raczy ja­
w ić  się do Izby Rady Mieyskiey Wileńskiey  
na Ratuszu w  terminach w y i e y  zakreślonych.  
Datt .  Nowembra  22 dnia i 83a roku.

Michał  Jurewicz  R. M. W .
Pismowodoa Po&lewic*. ( i 4 io)

2 . P odaje się do powszechney wiadomości, iż 
skarbowy drew niany dum z ogrodem , spichrzem , 
stay nią i  sklepem  w mieście S tonim ie sytuow any , 
na  ziem i byłych X X . Kartuzów  B ereskich  pobu­
dow any, a dziś do Skarbu należny, przeznaczony  
je s t do w ydzierżaw ienia  na la t trzy z dnia  igo  
stycznia  następującego  183 3 roku, i na ten cel 
przeznaczona została licyiacya w term inach  7 i 
g następującego m iesiąca grudnia teraśnieyszego  
roku w  Sądzie Pow iatow ym  Słonim skim , a p r ze ­
targ  19 tegoż m iesiąca w  Izbie Skarbowey Gu- 
bernii Grodzieńskiey. Życzący przeto w ziąć w a- 
rendę wspomniany dom, zechcą przybydź na lir  
cytacyą z p raw nem i kaucyaini. D ziało się Aa ses- 
syi w m ieście Grodnie 1 b listopada  183 2 roku.

Jakób Baranow ski Sow ietnik,
K olleg ia lny Sekretarz M ich a ł fV ołłk . ( i 4 i 6)

2 Mobi lewska Izba Powszechney Opieki  
obwieszcza,  iż w niey za cztery miesiące,  od 
poźoieyszego wydrukowania tey publikacyi w  
gazetach, będzie przedawany,  dany na ew ik -  
cyą za niedotrzymaniem terminu, majątek O* 
byw ate lk i  Giertrudy Charkiewiozowey,  w  Po ­
wiecie  Kl imowickim,  w e  wsi Osowie 26 dusz 
rewizyynych,  ze wszyskiemi przynależnośoia-  
mi, oceniony 5,ooo rubli.

Pomocnik Sekretarza Onoszko.
Kancel larzysta A- Rimski Korsakow.  (1 4 19)

2. Od W itebsk ie y  Izby Powszechney O- 
pieki ogłasza się , iż w niey przedawane będą 
majątku T u ło w a ,  Obywatela odstawnego Ro t­
mistrza Felixa Ciechanowieckiego , w  W i t e b ­

skim powiecie leżąoe,  wioski: Chofsinka, W y ­
stawka,  Sumionka i Zarnbuiewa , ze znaydu-  
jącemi się rzeczywiście 2g męzkich i 3 i  że ń­
skich, z narodzonemi po rewizvi  5 męzkiey  
i 7 żeńskiey płoi duszami, oszacowane podług  
locio-letniego zbioru * ich majątkiem i ziemią 
5,200 rubli,  za dług Izby 5 ,740 rnbli 5o kop.  
assygnaoyami, i i 5o rubli srebrem, z przypa-  
dającemi procentami.  O terminach targów,  
będzie ogłoszono pcźniey.

Sekretarz Backałowicz.  ( i 4 2 o )

2.  Od Podolskiey Izby Skarbowey ogła­
sza się,  iz na przedaż Pojezuickiey wioski Bor-  
8ZCZ0W, położoney w Gubernii Podolskiey,  w  
Powiec ie  Mohi iewskim , naznaczony targ dnia 
igo  miesiąca lutego i 853 roku, * jednym po 
upłynieniu trzech dui przetargiem.

W  tym majątku znayduje się włościan  
Pojezuiokich 3 o, i chałopników 5 dusz, któ­
rzy odbywają pańszczyzny latem po trzy, a 
zimą po dwa dni na tydzień, i obowiązani je­
szcze do uiektóryoh powinności  i dauiu,  po- 
dłng rewi/.yi aaś 1816 roku, zapisanych 60  
dus* płoi męzkiey.  Ziemi uprawney,  sianożę-  
ci, oraz pod lasami i domówstwami 4o6 dzie­
sięcin 4 12 sążui.

Życzący targować się, mają stawić się na 
wyżey wyrażony termin , w Podolskiey Izbie 
Skarbowey, z dostatecznemi ewikćyami.  Dnia 
17 oktobra i 332 rokn.

Sowietnik Krycki .
Sekretarz Paszuta.
Kancelarzysta Pawlic*yriski . ( i42 1)

2 Z  pow odu zbliżenia się ostatecznego  
term inu  , naznaczonego Im ien n ym  U kazem  
z dn  a ig  8bru roku i 85 i d la  S zlach ty  Gu- 
berniy Zachodnich, do zapisania się w K om -  
m issyach P ow ia tow ych  na ten  cel ustano­
wionych  ; lubo K om m issya P ow iatow a I V i -  
leńska n ie jednokrotn ie zaw iadam ia ła  o tern, 
ta k  przez G azetę K uryera Litew skiego, ja ko  
te ż  przez pośrednictw o P o licyy  Z iem sk iey  
i  M ieysk iey , iżby obywatele, dziedzice, pos- 
sesorowie wszelkiego ty tu łu  , oraz szlach ta  
ta k  w powiecie IV d erisk im  ja k o  leż  w m ie­
ście IV iln ie  zam ieszka li; słowem : kto  ty lk o  
nosi ty tu ł Szlachcica , iaw it się do te r ze  
K om m issy i dla zapisania  się podług dowo­
dów, k tó re  posiada w A lęgę  Szlachecką, lub 
te ż  stosownie do w yżey  cytowanego N  a y -  
w y  ż s z e g o U kazu w liczbie O bywateli M iey -  
skich czy IV ieysk ich  (H ra żd a n  i Odnodwor- 
cowp, gdy je d n a k  postanow ieniem  R zą d u  Gu- 
berm kiego W ileń sk ieg o  w dniu 5 bieżącego  
m iesiąca n a sta łym , zalecono, aby spis S z la ­
ch ty  w przeciągu idącego m iesiąca now em - 
bra, b y ł ukończony w K om m issyach P ow ia­
tow ych i p rze d  dniem  6 decem bra bieżącego 
roku  do Izb y  Skarbow ey IV ilen sk ie y  odesła ­
ny7  w obowiązku więc zostaję raz jeszcze  ob­
ja w ić  o tern w szystkiem O byw atelom  iS zla ch -  
cie w Powiecie W ile ń sk im  i w mieście I V i l ­
nie za m ieszk a łym , przedstaw ując sm utną ho - 
ley , ja k a  czeka każdego, ktoby w naznaczo­
nym  term in ie  nie po d a ł do K om m issyi po- 
trzebney o pochodzeniu swoiem  w iadom ości, 
co bardzo ła tw o  odkryje  się p r zy  w ery fi­
k a c j i  a lfabetycznych  spisów szlach ty  zebra-

\



n e y  p r z e z  N a c ze ln ik ó w  p a r a fia ln y c h  w  p o -  cyi swey wyniesionego)’ pozywa wszystkich 
wiecie, a w m ieśc ie  /P i ln ie  p r z e z  P o l ic ją  oblał, i prosi o skagowanie Wszystkich sto* 
i do staw ionych  do K o m m issy i p o w ia t ow ey  snukow pretensorskich za 
d la  skon fron tow an ia  ze  sp isa m i p o d a n e m i  die formy prawami i U 
p rze z  S z la c h ty , ja k o  te z  J /ra zd a n o w  i O dno- jeśli się pokażą na prostym papierze, albo vv 
dworcow. porze właściwey nie aktykowaae —  o zdięcie

P r z y  te in , g d y  jed n o c za so w ie  p r z y  te r a -  kalkalacyi z tradycyynych possesorów wodle  
źn ie y s zy m  sp isie  S z la c h ty  fo r m u ją  się  x ię -  reguł dekretu 1816 roku —  o obliczenie ad-  
g i  rodosłow ne,na  osnowie /d r a m a ty  D w o rza n - ministratorów i wskazania ich zawinień na 
sk iey , p r ze to  k a id y  O byw atel i S z la c h c ic , nie- rzecz massy jako to: ze stopnia Wiszuiewskie-  
p r z e s ta ją c  na  u zyska n iu  b ile tu  z K o m m is-  go na Krzyżauowskim i Missiewiczu ; w za-  
sy i, pow in ien  z lo zy ć  w K a n c e lla ry i U rzędu  stępstwie Malczewskiego na Bernardzie Lipiń- 
M a r s z a lk a  P o w ia tu  W ile ń s k ie g o  sw óy R o -  skiai , na Jaksztowioza i sukoessoraoh Jana 
d o s lo w , na ja k o w y  p r ze d m io t w y  d rukow ane  Jurgzy na rok intrat pobieranych po rubli sr. 
fo r m y  z n a jd u ją  się  w  te y ie  K a n c e lla ry i ,—  4 oo % procentami —  zobowiązania sukcesso- 
ja ko w e y  fo rm a ln o ś c i  w ta k  w a in y m  p r z e d -  row Malczewskiego do odpowiedzi, skasowa-  
m ioćie m irno k ilk a kro tn e  w ty m  celu  o d ezw y , nia Bractwa Kassy Ubogich regestrów i kon-  
g d y  m a ła  bardzo  liczba  O byw ate li i S z la c h -  traktów i na ich za każdy rok po rubli srebr. 
t y  d o p e łn iła . O strzegam  w ięc i w t y m , Łe 4oo policzyć —  dla źał. dcl. połowę domu s 
je ś l i  k to  n ie z ł ozy  do U rzędu  M a rsza łk a  P o -  inlratami oddzielić—  i o to 00 czasu sprawy  
w ia tu  f / i le ń s k ie g o  n a y ry c h le y , a n a y d a le y  proszouem będzie. S. Z. M.
do 1 s tyc zn ia  nadchodzącego  ro ku  p o trze b -  18 52 gbra 2 5 dnia __ Takowa kopi ja że
rtych dow odow  i fo r m a ln o ś c i  d la  zap isan ia  jest z autentycznym pozwem zgodna—  świad-  
się do x ię g i  rodosłow ney , p o m im o  o trzy m a -  czę Kazimierz Degutowioz Regent Guberński 
n y  b ile t z  K o m m issy i , nie będzie  uw ażany  Sekretarz. ( i 4 n )
za  ak tu a ln eg o  S z la c h c ica , lecz t y lk o  stosO- ' ‘
w  n ie  do Im iennego  U k a zu  za  m ianu jącego  2. Roku i 83a nowembra 19 dnia, Sąd P o -
się S z la ch c icem  i n ie m oże  n a leżeć  do /R y b o -  wiatowy Exdywizorski Kowieński, massy fun- 
rów  an i te z  < tr z y m a ć  w ra zie  p o tr ze b y  za -  dusza Chłopickioh , od dnia dziesiątego bia- 
dnego Ś w ia d e c tw a  od  U rzędu  M a rsza łka , żącego miesiąca, w  mieście powiatowym Ko-  
P r z y  za p isy w a n iu  się do a ięg i R o d o sło w n ey  wnie exystnjący , ninieyszem postanowieniem 
k a ż d y  obyw ate l i  S z la ch c ic  p rze d s ta w ić  obo- wszystkich kredytorów i pretensorów, do mas- 
w ią za n y  n a s tęp n e  d o w o d y : 1) D ek re t D epu -  sy fauduszu zeszłego ś. p. Józefa Ckłopiokiego 
ta c y i  P U yw odow ey w a u te n ty k u  lub e x tr a k -  Prezesa Granicznego Kowieńskiego, regulować  
cie za św ia d czo n ym  o zgodności p r ze z  K an- mogącyoh stosunki: jako też debitorów, zawia- 
c e lla ry ą  D e p u ta cy i P F yw odow ey. 2) D ow od  damia; iż w dniu piątym następnego miesią- 
za p isa n ia  siebie lub p rzo d kó w  za S z la c h tę  oa deoembra , nieodmiennie sprawę konkur- 
w  r e w iz j i  i 5 ) J e że li  k to  m a  o s ia d ło ść , sową w namowę weźmie, mogący zatym kre-
jn ie w ą tp liw e  dow ody • dytorowie mieć summowne poszukiwania, i£-

(po d p isa n o ) P e łn ią c y  U rzą d  M a rsza lk a  by do tego czasu w  ninieyszym Sądzie swe  
P t tu  PUileń. P o w ia to w y  S ę d z ia  i K a w a le r  pretensye objawiali, zastrzega; w razie zaś nie* 
G. H o rn o w sk i-  ( / 454) jawienia się kredytorów, ammissyą na niesta-

wających zapisze, o ozem przez Gazetę Ku- 
 ̂W edle  Ukazu JEGO IM PERAlORSKIEY ryera Litewskiego zawiadomić trzykrotnie po* 

MOSC.f Samowładnącego Całą Rossy a, etc. etc. etc. stanowił. Sędzia Powiatowy Radca Honoro- 
2 Urodzonym Ludwikowi K rom erowi, wy Hulewicz. Deputat Dnohowny W incenty  

Gotlibowi Bolowi, Dawidowi Szmytowi, Kry- Dowtortt. Były Sędzia Powiatowy Exdywi-  
styanowi Deryngowi , Przełożonym Bractwa zor Syruć. Assesor Kulesza. Regent Antoni 
Kassy ubogich Zgromadzenia Ewangelicko-Re- Jacuński.
formowanego , Karolowi Knpzewskiemu, Bar- O zgodności świadczę Regent Antoni Ja-
barze Frejerowey , sukcessorom Mowszy Ley- cnU8ki. ( i 4 i 5)
bowioza Nemiera, Maciejowi Jaksztowiozowi, _ _ _ _ _ _ _
sukcessorom Jm a Jnrszy, sukcessorom Andrze- 2 Nizey podpisany podaje do wiadomości
ja Malczewskiego, Bernardowi Lipińskiemu i l  Bilet W arszaw skiej io tey  Loteryi Klassy p ią -  
w zastępstwie za Malczewskiego,Józefowi Krfcy- tey pod N . i 5go4, ćwierć losu przypadkowie u -  
żanowskiemu Sędziemu Granicznemu PtuT roc- tracił; a zatem uprasza naypokorniey , aby tako- 
kiego , Ignacemu Misiewiczowi Kolleskiemu wy b ile t, jeżeli kim będzie znaleziony , był po- 
Begestratorowi ze stopnia zmarłego Poruczni- wróconym w ręce matki podpisanego, mieszkają­
ca Wiszniewskiego , do massy zawiniającym , cey na szklanney ulicy w domu Czerwińskiego, 
Gotlibowi i Danielowi Ley kom , przypozew Sorze W o lf  owey. §bra 24 dnia i 832 roku. 
edyktalny przed Sąd Magistratu Miasta W ilna  Notel W olfowicz.
z instancyi Urodź. Krystyuy * Leykow Sze- . IlojiHHMeMcniep:i, Oanirom,. ( i 442) 
mietowey z dokładem opieki , wyniesiony z -_________
refercncyą do dekretów dyllacyyuyoh -, Uka- 2 Nizey podpisany zawiadamia', ig nastę-
zow w tey gprawie danych a mianowicie oto: pojących ćwartkowych biletów Klassy btey na 
gdy Sąd Magistratu Miasta W ilna ustanowił Warszawską 40tą Loteryą N. 8 ,7o 5 oznaczony, 
sprawę konkursową Leykow wziąć wkrótce należny do Bana Puksza, i N . i 4 ,4 og oznaczo- 
w namowę, na mocy awizacyow w Dodatku ny, naleiny do Star.Mowsza Taybelo, i N. 17,868 
Knryera Litewskiego uczynionych, więc żałca i N . 18,74 1 oznaczony, należny do mnie, jako 
odwołując się do edyktalnego pozwu z iustan- le i N. 20,720 oznaczony, należny do Star. Chai-

(5)

tranzakoyami nie w ę-  
kazami Drzenisatm.r



fiin M orduchcw icza B pstcyna * zostały zatra’co- 
rie , przeto uprasza się , ze je że li kto one znay- 
d z i e a b y  przyn iósł do Kantory w w łasnym  domie 
m oim  na Końskim B yn k u  będqceyt za co p ew n ą  o- 
trzynia  nagrodę.

Icka  Jankielow'icz Slraszański.
3l 0 AHxi,MeHcmepi> OtunroBi.. ( i44i )

2 . 0 5  Besonralj'-ki ago O bw odow ego  R z ą ­
d u ,  ninjeyszym ogłasza się, iź w Obwodzie  Beg- 
garabskim,  wzię ły  tego 1 8 0 2  ro ku ,  za uiemie- 
n ie  na p iśmie  ś w i a d e c t w a ,  cz łowiek Jan D e -  
m e n t i e w  syn P o la k ó w ,  k t ó ry  p o w iad a ł  siełłia 
J jydi  ro dem  e Gnberu i i  Sare towsk iey  K a m y -  
gzyńskiego P o w ia tu ,  wioski  O l s z y n k i , z w ło ­
ścian  Obyw a tel a  Majora Serańskiego:  p r z y m io ­
t ó w  nas tępujący cli: wzros tu  2 arsz. 5 i pół wiór. ,  
włosy na  g łowio,  brodzie , b rw i a c h  i wąsach 
świat ło-r i i se ,  oczy szare, t w a r z y  ozystey s m a ­
gła w ey,  nosa miernego,  lia l e w e y  ręce ś r e d ­
nim palcu  paznogieć rozsczepiony , n a  l ew e y  
no d ze  t r ze ch  'palców całkiem n i e m a , w ieku  
l a t  6 7 . Assessor D o lak in .  ( i 4 2 2 )

S e k r e t a r z  Dźomiński .

5 kómmissoryatski  Depar tament  Mińiste 
Iryum Wojenn ego  wzywa ninieyszem życzących 
do targów,  k tóre  przeznaczone w Depar tamen­
cie 1 6 go i 2 Ógo następującego miesiąca grudnia,  na 
dostawę dla Grodzieńskiego woyskowego szpiialu 
a r tyku łów żywności i t runkowych  zapasów , l e ­
kar s tw  i ina te ry ało w , ale przed nadeyściem 
przezna czony ch k u t e m u  t e r m i n ó w ,  każdy z ta­
k o w y c h  powinien o sobie podądź lub przysłać 
na piśmie odćzwę , z przedstawieniem świadec­
tw a  o swoim stanie i prawre weyścia w podrad 
f  p ra w ney  części ewikcyi .

Naczelnik  oddziału Stratanowież.
Naczelnik  Stołu Perv\ uchin.  ( tŚgg)

5 Od Kommissyi Wileńskiego  Kommisso- 
kyatskiego Depo ninieyszem ogłasza się , czy 
n iezcchce  k toko lw iek  podjąć się roozney prze- 
wózki  pojedyńczemi końmi rz eczy dla woysk 
zostających pod jey zaopatrzeniem , i do r ó ­
żnych mieysc wewnątrz Rossyi tacy izby r a ­
czyl i  przybydź do Kommissyi z rzelelnemi  i 
dastatecznemi na osnowie praw dla Skarbu ewi-  
k cy am i  i świadectwami na prawo targu , do 
przeznaczonego w  n iey na to targu nadcho­
dzącego 1 8 53 roku stycznia czwartego i p rz e ­
targu ósmego dnia ,  gdzie i kóndycye będą ob­
jawione.  —  Listopada 2 2  dnia i 8 3 2  roku.

6  Klass) '  Diczyński.
S ek re ta rz  Czerehini .
Sekre tarza  Pomocnik  Otocki .  ( i4>o)

3 Od Wileńskiego  Gubernialnego Rządu.
Z  polecenia  P.  Zarządzającego Gubernią i Ka­
w a le ra  , dnia l4go leraźnre yszego listopada za 
jNrem 2 3 ,0 0 8 , dla odbycia w Wiler iskiey S k ar ­
bowey Izbie targów,  na oddanie r epe ra cy i  W i ł -  
komierskiego turemnego zamku , według ar ty­
kułów  jedny ch  z nastąpieniem wiosny-, a in­
n y ch ,  k tóre  mogą bydź w każdey porze zrepa-  
rowane , tedy bez odkładania do wiosny,  za 
wyl iczoną podług śmiety przez Ministeryum 
Spraw W e w n ę t r z n y c h  potwierdzoną summę 
4 ,55g  rubl i  7 1  k o p . ,  pot rąc iwszy z niey na­
znaczone na re p e racy ą  wszystkich okien w tym 
S am k u  1 2 <j rubl i  2 0  kop.  assyguacyami , j e ­

śl iby takowe z rozporządzenia tego Rządu przez 
W i ł k o m ie r s k i  turemny  Komitet  były użyte.  
Przeznaczony termin 1 6 go następującego g ru ­
dnia i przez trzy dni po nim przetarg.  —  A  
żatem życzący podjąć się potnienioney r e p a ra -  
cyi  mają przybydź na przeznaczone terminy do 
l/.by S ka rb ow ey  z pewnemi ewikeyami ,  gdzie 
objawione im będą śmieta i  warunki .  —  Listo- 
pada 1 9  dnia i 832 roku.

Assesor J ózef Szulc.
Sekre ta rz  Jamont.
-Naczelnik Stołu Jan Mickiewicz.  ( i 4 o o )

•3 Od Wileńsk iego  Gube rnia lnego  Rządu.  
Na oddanie re p e ra cy i  uszkodzeń i zepsuciow,  
k tóre  się na nowo od kry ły  w Oszmiariskitn tu-  
remnyrn Zamku , za wyliczoną podług śmiety 
przez Ministeryum Spraw W e w n ę t r z n y c h  po-  
twierdzoney Summę 2 , 5 1 0  rubl i  1 0  kop.  assy- 
gnacyami ; z tern , iżby re p e racy a  ta uskute­
czniona była w takich ar tyku łach , k tó re  mo­
gą bydż zreperowane w każdym cZasić, tedy 
bez odkładania do wiosny , w innych zaś za 
nastąpieniem dogodne j  pory-,  odbywać się 
będą W W i leńsk iey  S k a rb o w e y  Izbie t a rg i  
1 6  następującego grudnia i we t rzy dni po n ich  
przetarg.  Zaczem życzący podjąć się takowey 
r e p e r a c y i ,  mają przybydź do tych t a r g ó w ,  na 
pomienione terminy do pomienioney Izby z p e ­
wnemi ’ewikeyami  , gdzie się im okażą śmieta i 
koridycye.  —  Listopada 2 i  dnia i8 5 2  ro ku .

Assesor Józe f  Szulc-. ,
Sek re ta rz  Jamont.
Naczelnik  Stołu Jan  Mickiewicz..  ( l 4 o 4 l

3 Od Wileńsk iego  Gubernialnego Rządu 
ogłasza się , iż na zaspokojenie skarbowego u- 
zyskania 5 ,745 rubl i  5f>£ kop. assygn. za p r z e ­
jęte przez Radcę Honorowego Babicza kontra-  
bandne t o w a r y ,  oddane na p r z e d  aż dwie  wło ­
ki  z i em i , należące do szlachcica dwti-imicnne- 
go Michała Wincentego  Michałowskiego,  poło­
żone w" W  il eńskrey Gubeńnii  w Tro ck im  P tc ie  
w M e rec k ie y  Parafi i ,  zawierające w sobie las i ł ą ­
k i  ocenione 9 1 5 rub l i  assygn. ,  i odgraniczone 
bezsprzecznie .  P r  zed,, ż ta odbywać się będzie 
na terminach  : pierwszym 9 go, drugim ;ogo, a 
trzecim i Ostatecznym 1 lgo dnia następującego 
stycznia. -— Zaczem życzący kupić  pomienione 
dwie włoki  ziemi z lasem , zechcą przybydź 
do tego Rządu na pomienione terminy.  . Li*. 
Stopada ig  dnia i 3 3 2  roku ,

Assesor Jó ze f  Szulc.
Sek re ta rz  Jamont,
Naczelnik  Stołu Jul ian R u tko wski .  ( i 4 o 5 )

5 Sąd Powiatowy W i leń s k i  po p rz yw o­
łaniu  do kontynuaeyi  sprawy  konkursowey W-, 
Hieronima Artec kiego K o m o m .  Po wiatu Mozyr-  
skiego, sukcessora Bazylego Arteckiego ,  z jego 
k re d y  torami i debi torami  agitującey się; wszyst­
kie interessowane s trony przez  ninieysze ogło­
szenie zawiadamia , że Sprawę wyrażoną nieod­
miennie na dniu 2 8  te raźn.  miesiąca i roku do 
namowy weźmie,  a ztąd, ażeby s t rony z p re te n -  
svami pod ut ra tą  onych do Sądu ninieyszego ja­
wi ły się zastrzega.

Assessor Stanisław Drzewicki .
Assessor Jan Pisanka.
Assessor Jan  Czyż.
R eg e n t  E d w ard  W o y n ick i .  ( i 4 o9)

d d l u t e k  d r u g i



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4 i.
JVilno dnia 28 L is to p a d a  v. s. 1832 . roku.

NOW E KSIĄŻKI W  KSIĘGARNI JÓZEFA ZAW ADZKIEGO W WILNIE.

Cendrillon (la petite) ou histoire d’une jeune orplie- 
line ouvrage orne de six gravures, Cinquieme edi­
tion in 18. Paris 1 8 2 6  55 C.

Chimie, Traite elementaire de cette science et des ses 
applications auxarts  et aux manufactures, 2e edit, 
augmentee in 121110. Paris l 83o . . . .  3 R.

Chefs-d’Oeuvres de morale, chbix de Plutarque, Ci- 
ceron, Sencque, Fenrion, Pascal, Nicole, J. B. 
Rousseau, La Fontaine, Corneille etc. Ouvrage a 
l ’usage de la jeunesse des deux sexes par M. H. 
Lemaire 2 vol. in 12. Paris 1820 . 2 R. 10 C.

Clioix des meilleurs morceaux de Massillon, a Pusage
des colleges et des maisons d’education; portr. in
18. Paris 1 8 2 6 ............................................ 60 C.

Classiques frrnęais, precedes de notice par M. Auger 
con.teuant:
1. La Nouvelle Heloise par Rousseau 4 vol. in 18.

Paris 1 8 2 9    R. 60 C.
2. Henriade de Voltaire in -x8.....................4o C.
3 . Grandehr et Decadence des Romains par Mon­

tesquieu in 18...............................................4o C.
4 . Petit Careme de Massillon in 18. . . 4o C,
5. Histoire de Charles XII. in 18. . . . 4o C.
6. Histoire de Russie par Voltaire 2 v. in 12. 80 C.
7. Oeuvres de ,Jean Racine 5 vol. in 18. pap. fin

Paris i 83o ................................................. 2 R.
Code epistolaire, contenant les regies, les principes 

et le ciśrdrnonial du style epistoł,aire, avec dfes mo­
dules de lettres sur toute espece de sujets, fig. in
x8. Paris 1 8 2 8 .............................................5o C.

Codes (les sept) avec indication de leurs dispositions 
correlatives et rapports entre eux, augmentes de la 
Charte Constitutionelle etc. gros volume in 18. Pa­
ris i 83o ..................................................... 1 R. 5 C.

Colection des Classiques Franęais, en miniature, en 60 
livraisons, qui se vendeut separemeut le vol. de 
3o. a 35. cop. ar.
Conlenue.
Votlairc, la Henriade, Poesies diverses 2 vol. 

Chefs-d’oeuvre dramatiques 4 vol. Histoire 
de Charles XII.

J. B. Rousseau Poesies 2 vol.
La Fontaine, Fables 2 vol. Contes 2 vol. 
Moliere, Oeuvres completes, 8 vol.
Boileau, Oeuvres po^tjques 2 vol.
J. Racine, Theatre 4 vol.
Corneille, Chefs-d’oeuvres dramatiques 4' vol. 
Malherbe, P oesies 
L. Racine, La Religion.
V ieux Poeles, (Choix de)
Gresset, Oeuvres choisies.
Regnard, Oeuvres choisies.
Destouches, Oeuvres choisies 
La Rochefoucault, Maximes. *
La Bruyere , Caracteres et ceux de Theophra- 

ste, 3 vol.
Massillon, Petit Careme.
Flechier, Oraisons lunebres.
Bossuet, Discours sur l’histoire universelle 4 vol.

Oraisons funebres.
Pascal, Pens<is et Provinciales 4 vol. 
Montesquieu, Grandeur des Romains. 
l.esage, Gil Blass 4 vol.

Collection desmanuels, formant une encyclopedic des 
Sciences et des Arts, for. in 18. par une reunion 
de savans et pratitiens.

Chaque M anuel se ren d  separement,
Manuel d’Architecture p. Toussaint, 2 v. fig. 2. R. 70C.

—  d’Arpentage, par Lacroix , 1 vol. fig. 1 R. i 5 C,

Manuel du Chandelier et du Cirier, suivi de Part du 
fabricant de cire a cacheter, par Lenorm and, 
1 vol. p l a n c h e s .............................1 R. i5  c l

.— dn Charcutier par Mine Celnard, 1 vol. g5 C.
—  du Charpentier, par V a len tin , 1 vol. pi.

1 R. 35 C.
— du Chasseur 1 vol. fig. et musique 1 R. i 5 C.
— de Chimie amusante, par R iffa u lt, 1 vol. fig.

M  R. i 5 C.
— Art de se collier soi meme, suivi du mannel

du Coiffeur, par V illaret, 1 vol. . g5
— de la bonne compagnie 1 vol. . 1 R. i5 C.
—  du Cuisinier et de la cuisiniere, par Cardelli.

£ vo1- fig ,- • 9 5 C.
— des Demoiselles par Mme Celnart 1 vol. fig.

1 R. i 5 C.
— du Dessinateur par Perrot, 1 vol. fig. x R. x5 C.

complet du Dessinateur et de Pimprimeur l i -  
thographe par Bregeaut^l vol. fig. 1 R, i 5 C.

—• distillateur liquoristepar Lebeaud, x v. 1 R. l 5 C.
— de 1 Economie domestique, par Mme Celnard,

1 v °i- fig- • .............................................. 95 C.
.— du fabriquant de draps, p. Bonnet, i v . x R . x 5  C
— du fabriquant et de l ’Epurateur d’Huiles , par

Julia Pontenelle, 1 vol. pi. . x R. i 5 C.
— du Fondeur sur tons metaux p. L aunay, 2 vol.

P lan...................................................2 R. 70 C.
— tbeorique et pratiques des gardes-malades, par

M orin , 1 vol..............................................95 C.
—  Geograpliique p. D evilliers, 1 vol, pi. I R. 35 C.
■— theorique et pratique d’Hygiene par M orin , 1 

vol.........................................................x R. x5 C.
—  du Jardinier par B ailly , 2 vol. plantes 2 R.
— des Jeux de calcul et de hazard, p. Lebrun,

1 Vol.................................................... X R. x5 C.
— complet des Jeux de Societe p. Mme Celnard

1 vol. .   I R, 15 C.
— du Limonadier et du Confiseur, par Cardelli,

1 vol.  .................................. 95 C.
de la |Maitresse de maison et de la parfaite 

Menagere par Mme Gacon D ufour, 1 v. g 5 C.
—  duMecanicien-Fontainier, Pompier, Plombier,'

par Janvier et B istdn , I vol. feg. x R. x5 C.
—  complet de Mecanique par Terquem , 1 vol.

x R. 35 C.
—  du Menuisier en meubles et en bdtimens par

Nosban, 2 vol. p i............................2 R. 26 C.
—  de Mineralogie, par Blondeau  et Julia  Fonte-

nelle, I vol. p i ................................. x R. 35 C.
—  de Miniature et de Gouache, par Constant

T iguier, suivi du manuel du Lavis a la seppia 
 ̂et a I’aquarelle, x vol. . • 1 R. i 5 C.

—  du Parfumeur, p. Mme Gacon D ufour, 1 v. g 5 C.
—  du Patissier et de la Patissiere, par Mme Gacon

D u fo u r, 1 vol............................................. g5 C.
—■ du Poelier-fumiste, par A rden i, 1 vol. pi.

x R. x5 C.
—— des Poids etMesures, des Monnaies et du Calcul 

decimal, par Tarbe, x vol. . 1 R. i 5 C.
—  des Proprietaires d’Abeilles, par J. B adouan,

suivi de l’art d’elevex- les vers a soie et de 
cultiver le murier, 1 vol. pi. 1 R. x5 C.



Manuel du Proprietairc et du Locateur, ou Sous Ło-
catuire par Sergent, i vol. . . . 95 C.

—  du Relieur, par S. L en o rm a n d , 1 vol. pi
1 R. 15 C.

  du Veterinaire par Lehelaud, 1 vol. 1 R. i 5 C.
  du Vinaigrier, et du Moutardier, par Julia.

Fontenelle, 1 vol. • • • • 1 R. 15 C.
  du Zoophile, ou l’art d’elever, et de soigner

les anitiiaux domesliques x vol. . . g5 C.
Combat (le) spirituel par le R. P. Laurent Scupoli; 

trad, par P. J. firignon. Nouv. edit. Cg. in x8 pap. 
veliu. Paris 1 8 2 0 ............................................. 75 C.

Conseils aux jeunes Clles par Me Campan ouvrage 
courronne par l’Academie Franc, in 12.' Paris i 83o.

1 R. 15 C.
Contes et Conseils a mes Gis, imites librenient de 

Kotzebue par P. J. Charrin nouv. edit, ornee de g ra -  
vures 3e ed. 2 vol. in 12. Paris 1827 3 R. 3o- C.

Contes et histoires pour la jeunesse et ses amis, trad, 
de Taiłem. par Louis Friedel 3 vol. in 18 ornes de 
joiies gravures. Paris x83o . . . 1 R. 5o C.

Contes (Petits) a l ’usage de la jeunesse trad, de l’an- 
glais par Me M. D’Avot 1 vol. in 12. Paris x822
%  1 R ’

Contes en vers, satires, et poósies melees de Voltaire 
in 18. Paris i 8 2 X  4o C.

Conversation maternelles; par Madame Dufresnoy 2 
vol. in 18 Jig. Paris 1818 . . . 1 R. x5 C.

Conversations nouvelles franęaises et anglaises ; con- 
tenant des phrases e lennntaires, et de nouveaux 
dialogues faciles en franęais et en anglais, sur les
sujels les plus en usage, par W A. Rellenger. 15e 
edit, in 18. Peris x83 i . . * . . . 9°  C.

Cours complet et instruction a l’usage des jeunes de­
moiselles par P. J . Galland secOnde ddition, corrigee 
et considdrablement augtnenlee 6 vol. in 12. Paiis 
x825 .............................................................  8 R. 4o C.

Cours d’histoire moderna par M. G uizot. Histoire ge­
nerale de la Civilisation en Europe depuis la chute 
de l’Empire Romain jusqu’a la revolution franęaise 
8. Paris x828   4 R.

Creole (le) ou le naufrage de >1’Austria par Ilenri 
Zschokke, ,trad. de I’allem. par M. Jules Lapierre 
4 vol. in 12. Paris i 832 . . . .  4 R. 20 C.

Diable (le) boiteux, augmente des Bequilles du Diable 
Boiteux par Lesage 2 vol. in 18. 1826 . 90 C.

Dialogues lranęais et allemands, pour faciliter aux 
coirirnenęans , par une instruction pratique, la con­
versation dans les deux langues i 5 edit, in j 21110. 
Strasbourg i 8 3 i ....................................................90 C.

Dictionnaire Anglais-franęais et Franęais-anglais abrege 
de Boyer par N. Salmon 26 edit, augnlentee de 
plus de cinq mille inots; revue et corrigee par M. 
Eugene Thunot 2 vol. in 8. Paris i 8 3 i 5 R. do C.

Dictionnaire (petit) d e l ’Academie franęaise ou abrege 
de la cinquiepie edition du dictionnaire de 1’Aka­
demie par J. R. Masson 2 vol. in 16. Paris 1829

2 R. 10 C.
Dictionnaire Franęais-italien, et Italien-Francais, a 

l’usa‘re des deux nations; precede, x. de la pro­
nunciation, de la grammaire et de la versification 
franęaises; 2e He la pronunciation, de la gram­
maire et de la versification italiennes; par A But- 
tu ra  2 vol. in 8vo. Paris i832 . . . .  5 R.

Dictionnaire Franęais-italien, et Italien-fianęais, par 
Catineau 2 vol. in X2. Paris 1816 . 2 R. 70 C.

Dictionnaire geographique nniversel de Vosgien , to- 
talement refondu et inis au niveau de la science par 
V. Parisot, deuxieme edition rev. et cor. avfec sept 
cartes nouvelles, dressees par M. Dufour, geogra-

phe; les pavilions et les monnaics cólories in 8vo-' 
Paris i 83o ............................................................... 3 R.

Dictionnaire geographiques de Vosgien, contenant la 
description generale et particuliere des cinq par­
ties du monde connu; revue avec soin par M. 
Malte-Brun; cinquieme edit, oruee de cartes, un gros 
vol. in 16. Paris i 8 3 x .............................2 R. 10 C.

Dictionnaire (nouveau)' de poche de la langue fran­
ęaise avec la prononciation, compose sur le sy- 
steme orthographique de Voltaire per P. Catineau

, ye edit, in 121110. Paris 1821 . . 2 R. 70 C.
Dictionnaire de Poche de la langue franęaise redige 

d’apres l’Academie, par De Lanneau 6e edition in 32. 
Paris i 83 i  1 R.

Dictionnaire Italien franęais et Franęais-italien abrege 
de celni de Cormon et Manni par i’abbe Lauri 2 
parties en un volume in 16. Paris i 83o 2 R. 70 C.

Dictionnaire technologique, ou nouveau dictionnaire 
universel des arts et metiers, et de l’economie in- 
dustrielle et comtherciale; par une Sociele de Sa-
vans et d’Artistes 1— iqe vol. A S. et Atlas de
32 livraisons. Paris 1822— i832 . . .  go Pi.

( Ouvrage. se continue .)
Dictionnaire universel des Synonymes de la langue 

franęaise, cont. les Synonymes de Girard. Beauzće, 
Roubaud, Dalembert, Diderot et autres ecrivains 
celebres; nouv. edit, corrigee 2 vol. in 12. Paris
1829 • • / ...........................................2 R. 10 C.

Dieu est l’amour le plus pur j 111a priere et 111a con­
templation par Eskartchauserj jolie edition in 32 
fig. Paris 1 8 2 9 ..........................................................1 R.

DiscoUrs sur l’lilstoire universelle, a Monseigneur le 
Dauphin, pour expliquer le suite de la religion et 
les cliąngemens des empires. Par Jacques-Benigne 
Bossuet eveque de Meaux 3 volumes in 18. Paris

■ 1 8 2 6 ............................................................... 1 R. 10 C.
Discours et melanges litteraires par M. Villemain deu- 

xieme edit. 2 vol. in 18. Paris 182.3 2 R. 80 C.
Dotnino (le) des ęnfans et les petits contes suivis de 

la lariterne magique, rediges par petits phrases gra- 
duees, pour faciliter les debuts de lectures cou- 
rantes 5e edit, par A. F. J. Freville in 121110 orne 
des gravures. Paris i 832 .............................  5o C.

Don Quichotle en estatnpes, on les aventures du Heros 
de la Manche et de soil Ecuyer Sanclio Panęa. 
Representees par 34 jolies gravures coloriees, avec 
un texte abrege de Florian, et revu sur l’original 
espaguol 8 oblog, Paris 1 8 2 8  7 R.

Don Quichotte de la Manche trad, de l’espngnol de 
Michel de Cervantes par Florian. Ouvrage postbnme 
avec figures 6 vol. in 18. Paris 1810 . , 3 R.

Ecole (1’) des jeunes Demoiselles ou letlres d’une mere 
vertueuse a sa fille avec la reponse de la fille a
sa mere par Mr. l’abbe Reyre avec figures 2 vol.
in x2mo. Paris 1 8 2 9 .................................2 R. 10 C.

Ecole (1’) des moeurs , ou reflexions morales ęt hi- 
storiques sur les maximes de la sagesse, par M. 
Blanchard, nouv. edit.,  ornće de six fig. en taille- 
douce, gravees avec soin 3 vol. 111 12010. Paris
183 0  3 R.

Education complete, ou abrege de l’histoire univer­
selle, melee de geographie et do chronologie par 
Me Le Prince de Beaumont 4 vol. in 12. Paris 
i 8 i 5 ............................................................... 2 R. 25 C.

Education (de 1’) par Me Campan suivi des conseils 
aux Jeunes Filles, d’un theatre pouę les jeunes per- 
soiines et de q^uelques essais de morale; ouvrage 
inis en ordre et public avec une introduction par 
M. F. Bai riere. Ed. nouv. augrn. de lettres et de 
niorceaux inedits 3 vol. in 1211x0. Paris 1828

4 R. 5o C.
(D alszy cieig nastąpi).



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LIT EW SK , N. i 4 i .

W iln o  d n ia  28 L is to p a d a  v. s. 18S2 roku .

BzECtT NuPPBr.ANDIKIE.
A n tw e r p ia  d . 16 lis to p a d a .

2 da je *i ę ,  za Hol lendrzy  imeli  zamiar pod 
ilU elkuys  przerwać groblę dla zalania całey oko-  
l i . y  wodą, lecz zostali w tera przeszkodzeni , i z 
naszey strony przedsięwzięte są środki niedopu­
szczenia nijidy tego.

Codzird przjbywają  tu s ikawki i  ludzie do  
gaszenia ognia z różnych miast. Wczoray z L il t -  
t ic h  p rzyby ł  ca ły  oddział gaszących z 10 s ik aw ­
kami.

— D n ia  20 —
Dziś o godzinie 8 -mey ra n o  do B e r c h e m , g łó ­

w n e  y k w a t e r y  Je n e r a ł a  H a x o ,  przyby ła  k o m p a ­
n ia  F r a n c u z k i c h  M in e ró w ,  k t ó r e y  rozdano różne 
narzędz ia .  Mias to  nasze opa t rz one  jest 58 s i k a w ­
k a m i  i s tosowną l iczbą ludzi  do gaszenia.

P a r k  a r t y j ł e r y i  F ra n c u z k ie y ,  z 9 0  a rmat  z ło ­
żony  , t r a n s p o r t o w a n y  S ka ld ą  i L e j ą  d o  B o o m . 
p r o w a d z o n y  jes t  da l ey  lą de m  na przeznaczone  
tnieysca .  Oś a* ko tap an iy  sape rów i m inerów p r z e ­
znaczonych  jest  do robót  oblężniezych.  D w a  ł y -  
i w o w e  mosty,  o a  p reec iw  B o o m  i  N itrl wystawio ­
n e  zostały przez  ofTiceiów Belgiyss  ich,  d la  u t r z y ­
m an ia  zwi ązku  między ko lu m n am i  Fr a n e u z k ie m i .

Bfftxelskife gaze ty donoszą, Je jut ro J e n e r a ł  
Chass-e ma bydż  zap y tan y  : czy za rozpoczętem 
prwez F ra n c u z ó w  oblężeniem c y t a d e l l i m i a s t o  
A n tw e r p i ja  szanowaną  będzie.  Jeż e l i  odm ow na  bę 
•dzie od powied ź  ,w tedy  F r a n c u z i  osadzą A n tw e r p ią .

B  ru x e lla  d. i y  lis to p a d a .
Dni* oorjgdaysrego p rz y b y ł1® 8  ok rę tó w  ku* 

p ieok ic h  do A n tw e r p i i , id b y w sz y  k n * i * n t a n o ę  
F tessyndzfe  , pod h iórą  pr zep ły w a l i .  Dotąd w o l ­

na  jest przeto jeszci.e żeglug* do S ka ld zie .
Czytamy ** jedBey z tutejszych gaze-t: „Uwa­

g i  godn* okol iczność ,  która dotąd nie była wia­
d o m a ,  jest ta , ż* Lord P a lm e rs to n  da przyjęcia 
artykułu w  traktacie *5 bstopada tyczącego się 
■wolności żeglugi na S k a ld z ie  skłoni ł  «ię, gdy mu 
przedstaw rorro, źe Aogli* n»przeciw Am eryka ­
nom północnym,  w tern samem znajduje się poło­
żeniu  z rzeką S t. L o re n zo .  S u n y  Zjednoczone miały 
p o w ie d z ie ć ,  ż* względetn mającey się wnosić o 
płaty od żeglugi wtedy się oświadczą,  gdy gabiuet  
Angie lski  względem ustanowić się rnsjąrey opłaty  
nt  S k a ld z ie  wyr zecie; gdyż jeżeli ta rzeka t* wol  
iią ogłoszoną zostanie , dla caegoby i S t .  Lorenzo 
t em uż uledt  nie miała?

—  D n ia  2V *—

W c z o f a y  pr z y j ą ł  K r ó l  Deputacyą  Senator®w» 
JPrezes przeczyta ł  adres S e n a t u , na k tóry  K r ó l  
■odpowiedział: — ,,Mości  P a n o w ie !  M i ł o  mi jest 
p r z y j m o w a ć  w y r a z y  uczuc ia  S e n a t u ,  okazujące 
z n a n y  jego pa t ryo tyzm .  K r ó lo w a  nie mniey będzie 
u ra do w ana  z p r z y c h y l n e j  o n iey w z m ia nk i  w  a- 
dressie.  W z g l ę d e m  P.  T h o rn  spodziew am się co 
c h w i l a  o t rzymać  pomyślne  sku tk i  m y c h  s ta rań.  
Cieszy  mię bardzo,  że Senat  zgadza się z w i d o ­
k a m i  pol i tycenemi  r ządu .  Dofcre porozumienie  po­
między  władzami ,  jest w te raźn ieyszy ch  okol icz ­
nościach p i e rw sz ą  po trzebą  kra ju  ”

I zba  D e p u t o w a n y c h  dziś dopiero  p r z y s tą p i  
d o  ob ra d  nad u łożonym adressem.

W  sk ut ku  ode br anych  z P a r y ż a  depeszy ,  
o d b y ł  K r ó l  k o n f e r e n c j ą  z M arsz a łk iem 6 re ra rd  
1 M in is t r em  w o y n y  JSvain ; pocze'm wys łano  sz ta ­
f e t y  do J e n e r a ł a  H u r e l  w  D i e s t , do J e n e r a ł a  
B ot.ha ls  w  T h ir le m o n t , i do J e n e ra ła  D iiv iv ie r  
w  L ie r .  C o u rr ie r  B e lg e  dodaje:  „ A r m ia  Belgiy-  
c ka  ma już sobie przeznaczone  s ta nowiska  na  p r z y ­
p a d e k  napaści  od H o l l e n d r ó w .”

Onegday ca ły  dzień przechodzi ły woyska  
Franćuzkie  przez B r u x e ! lę .

A je n t  P a n a  B o th sc h ild a  w  B r u x e lh  ot rzy­
m a ł  YYczoray w  nocy k u r y e r a  z P a r y ż a ,  i n a t y c h ­
mias t  wysłał dwóch k u r y e r ó w  do F r a n k /o r tu  i 
S  e r  lin a .

A  N 6  t  1 A.
L o n d y n  d . i y  lis to p a d a .

Doia i 5 f lot ty połączone gotowały sję d*> 
wyyścia pod żagle, al« wiatr był  bardzo mały.

— D n ia  21 —
S u n  pisze: „ N ie m a  już Sadcey wątpl iwośc i ,  

ze Xiążę  T a lle y r a n d  w imienia tw eg o  rrądn na­
legał  na lorda P a lm e r s to n  o uznanie Rajancyi  
Portugil ifciey,  i l e  lord H o lla n d  popierał  ten pr o ­
jekt. Lord P a lm e r s to n  z d «j e *ię jednak u w a la ć  
zwy cięz tw o D o n  P e d ra  za w ą tp l iw e ,  aby się udr 
ważyć  na to uznanie.

M o r  nirrg ■ H e r a ld  za w rera, co naitępuje:„Doia  
17 lord P a lm e rs to n  otrzymał depesze od lorda 
W il l ia m  B u sse l  z L iz b o n y P

W wielu miastach l iczne zbierają podpisy  
do adressó« przeciw napastowaniu Hol l sndyi .  W  
f lu d d e r s fe ld  zwołano w tymże celu wi e lk ie  zgro­
madzenie , za wnioskiem jednak ty lko 4o osób 
gUsowało,  większość puftanowiła odroczyć posie­
dzenie na I2ście tnteaięcy* czyl i  innemi s ł o w y ,  
rozejść  się. I f i .W  Ą

W  Ł o o H t .
R z y m  d n ia  10 p a ź d z ie r n ik a .

Wezer*  w wieczór przybył tn Kró l  Neapo*
Iitbti-aki pod imieniem D o n  F e r n a n d o  S a le rn o , i  
w y s u d ł  w hutełu S e r n y ,  -zachowując śc is łe  in c o ­
g n ito . Towarzyszy Królo wi  trzech kawa lerów,  
zapewne tskże pod przybranymi imionami, P iedi*  
m ono, G ennaro  M a r tin o  i G iu sep e  M e lta r io . 5. 
K .  Mość nie przyytaował  żadnsch nswifdz in ,  na­
wet od swoich poddanych. M s  dwa lub 5 dni  
zabawić .  Celem tey podróży m* bydź zaślubie­
nie Króla z Xiężniczką K r y s ty n ą  Sardy ńiką X i ą -  
źę SciUd  udai się przed kilku dniami na parowym  
statku z N ea p o lu  do G en u i, w zamiafz* proszeni*
0 rękę Xiężniczki dla swego Monsrchy,  któ ry  ty m ­
czasem podróżą lądową, postanowił  niespodzianie 
odwiedzić swą oblubienicę.  Xięźniccka,  która 2tt 
wiosen l iczy,  młodszą jest o 3 lata od swego przy­
szłego małżonka. Ma bydź pełna rozsądku i  od-  
tnacaająeey piękności.  Lubo sama pol ityka mo­
g l ib y  bydź powodem do tego z w ią z k u ,  dla sko­
jarzeni* bliższych stomnk ó «  tyeh dwóch znako­
mitszych krajów W ło sk ic h ,  utrzymują,  źe jedy­
nie skłonność serca kieruje chęc iami  Króla.  (G . fF .}

H l S z E A S t A .
M a d r y t  7  l is to p a d a .

W  skutek odkrytego spisku, który  'W dzieS  
S. K a ro la  miał  wybuchnąć,  przeszło 20 osób zo- 
s t , ło uwięzionych; między innemi jenerał O’D o n -  
nel, pułkownik C h a p ero n  i c y c o w i *  S a lo m e  1 JCi* 
tnenes  b^ły redaktor gazety N a d w o rn e y . Znacz­
no summy pieniędzy miały bydź rozdane pomię­
dzy pospólstwo i woysko.  Posłowie  Angiel ski  ż 
FraOcutki mają codzicń n*rady z Eljuistrami f  
często bywsją u Dworu.  ( G .W .)

T  v  r o y  A.
K onstan tynopol 25  październ ika „

W .  W ezy r  naydaiey aa 14 dni tn* się O- 
dać do armii, dla rozpoczęcia kroków zaczepnych* 
Armia ma w  nim naywiękace zaufanie;  od jego 
odwagi,  przezorności i znajomości sztuki wojen­
nej ,  spodziewają s ę̂ powszechnie pomyślnych skut­
ków. Między woyskami  nic  Die zaszło,  jak t y l ­
ko, i s  H u sse in , za zbliżeniem się Egipcyau , bec 
żadnego odporu Cofnął się, pozo»t*wiająe nieptzy*  
j .cieioivi  wąwozy gór Taurti.  Flotta T u r e c k t  
cofnęła się z zatoki M a r m a r is s a  ku D a rd a n e llo m , 
dl* opatrzenia w żywność i reperacj i  n iektórych  
okrętów.  Jeden trzymasztowy c k r ę t , dw ie  fre-  
g«ty i kilka mniejszych wojennych s tatków,  wkrót­
ce uzbrojone zostaną dl* powiększenia f lot ty

'  /



i  lat)* Ska rbowa Guberni i  Grodziońskiey ninieystem podaje do powszeobney wiadomośoi, 
iź na oddanie w i2 to - le tu ią  a rendowuą possessyą wakujących dóbr  Skarbowych , w  
przyłączającey się Tabell i  wyrazonyoh , naznaczyła termiua lioytacyi : 2 i g o ,  22go , 2Ógo i 
przetarg 27 lutego następnego i 855 roku ; wzywa więc wszystkich źyozących i mających 
p raw a  possydowania majątki ziemne , aby raczyli pr tybydź  w oznaczonych terminach do 
teyże Izby Skarbowey  z prawnemi  kaucyatni , odpowiadająoonji wartością  swoją dwóla-  
tniey inlraoie. Jakób Baranowski Sowietnik.

Pomocuik Sekretarza Wydzia łu Gospodarczego M. Affauasowicz.

T  A B E  L  L  A

Dóbr Skarbowych w Gnberni i  Grodzieńskiey położonych wypuszczających się w  i2 to-  
letnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia  i 833 roku.

N a z w i s k a  D ó b r .
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W  Powiecie Grodzieńskim. ' x

1 Folwark Struha . .......................... 1 — 2 2 5 z si
1

anożęc iami i 3 5o

W  Słonimskim.

1 Pustka B u r o w i c z e .......................... — — — 1 27 - - — 36 22*
3 Starostwo Lisowickie czyli. Przewłó

ka mała • • • • • • • • • 1 2 10 26 . 57 na tey ziemi znay- 5gi 99zdują się sianozęcie 1 las
bez wymiar U.

4 Dzierżawa K o w a l e ..................... ..... --- — — — 8 6
!

- - 76 78
&Starostwo Sokołowskie i Zdzitowskie. 4 20 Oto n 54 grunt bez wymiaru , 4362 42*

wysie wa się na nim
J p  Nowogródzkim. isof beczek , 1 kosi się

q85 wozów siana.
6 Dzierżawa Kucharzewszczyzna •— — — — i 23J Zarosłe bez *9 5o

wymiaru.
f p  L  i d  z  k i  m.

V
7 Wóytowstwo Lidzkie . . . ! • — 2 — — 61
8 Starostwo D u b ic k ie .......................... 4 6(3 i 45 Dwornego gruntu 

ma.
nie- 879 4

q Dzierżawa Puhacze i Malatycze . 1 — — _ 4 w ley liczbie sia- 35
1 nożęcie i za rosie.

10 — Hrynkiszki 1 — 1 _ 3 16 sianożęci na i 5i 5o
24 wozow.

u — Z a h a l i s z k i ..................... 1 — — — 3 łąk na wo- 261 45
2  Ó W 68 zarosłe bez
wymiaru.

12 — U h o ln ik i .......................... — ■— — — » *2 1 w tey licz- i 3 20
bie i sianozęcie.

i 5 W sie Bakszty i Filipowce . . . 1 2 11 19 8 w tey liczbie i sia- 100 39nozęcie.
T Y  Brzeskim .

I 1

i 4 Kolonia R o m a t o w .......................... ■ — • — i 5 10 18 - 16 06
i 5 Folwark Wielamowicze . . . . — i 12 46 12 gruntu dwornego. 180 U

Jakób Baranowski  Sowietnik.
Pomoouik Sekretarza W ydz ia łu  Gospodarczego M. Affauasowicz. ( i 45g). 

1 Izba Skarbowa Gubernii  Grodzieńskiey niuieyszóai podaje do powszeohney wiadomości,  
i £  na oddanie  w i2to- le toią  areudow ną  possessyą, przyjętych do Skarbu dobr,  w  przyłączają- 
oey się Tabe l l i  wyraźonyoh, naznaczyła  termina lioytacyi: 21 go, 22, 2 3 i  przetarg 3 7  lotego 
następnego i 835 rokn; wzywa wigo wszystkich żyoząoych i mających p raw o  possydowania

V



m a j ą t k i  z i e m n e ,  a b y  r a o z y l i  p r z y b y d ź  w  o z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  d o  t e y ż e  I z b y  S k a r b o w ś y  z p * a 2  
w u e m i  k a a c y a m i  o d p o w i a d a j a o e m i  w a r t o ś o i f |  e w o j ^  d w n l e t n i e y  i n t r a o i e .  *

J a k ó b  B a r a n o w s k i  S o w i e t n i k .

P o m p o n i k  S e k r e t a r z a  W y d z i n ł n  G o s p o d a r c z e g o  M .  A f f a n a s o w i c z .

T  A  B  E  L  L  A

D ó b r  S k a r b o w y c h  w  G n b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e y  p o ł o ż o n y c h  w y p n s z o z a j ^ o y c h  s i ę  w  i 2 t o  
l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  o d  d n i a  1 2  k w i e t n i a  i 833  r o k n .

N. Nazwanie Dóbr.

TV Powiecie Grodzieńskim.

G ru n t  pus ty znaydujący się w miastecz­
ku S w i s ł o c z y .................................  .

TV Powiecie L idzkim .

Folw ark  Szeybakpol  ............................
— S t a r o d w o r c e .............................
— Zarzecze .................................
—  K r u p a  . . ................................
— Steelewszczyzna .......................
— K o l e ś n i k i ..................................
— J e l n a ................................... .
— Falko wszczyzna . . . .
— Szkordzie ..................................
— Itodziewicze . . • . . .
— C h i l e z y c e ...................................

W  Powiecie TVolkowyskim.

3 Fo lw ark  Okopy . . ,
— Marc ino wicze
— K w a t e ry  . ,
— Telaki  . . .
— Podorosk . .

1 2 0

_ 2 1
2 2
23
24

I
 25 
2 6

W  Powiecie Nowogródzkim.

Fo lw ark  Brzucbowszczyztia . . . 
— J a t w i e ź ............................ ....

W  Powiecie K obryńskim .

F o lw ark  Buchowicze •
— M uc how łok i  .
— Dombrowa
.— W i ń c z e  . .
— Olizarow Staw

W  Powiecie Brzeskim .

5 F o lw a rk  W i t y c e  
— Buczeml
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1 .  O d  B e s s a r a b s k i e g o  O b w o d o w e g o  R z ą -  
d a ,  n i n i e y s z e m  o g ł o s z ą  s i ę ,  ż e  w  B e s s a r a b s k i m  

O b w o d z i e ,  w z i ę t y  t e g o  J 8 3 2  r o k n ,  * a n i e m i e -  

n i e  n a  p i ś m i e  ś w i a d e c t w a  , c t ł o w i e k  Td^asilij
K o n d ra tjew  syn  (takoż i Jakim ow ) S lepeń czu k
k t ó r y  p o w i a d a ł  s i ę  b y d ź  r o d e m  *  G n b e r n i i  K i -

j o w g k i e y ,  Z w i e n i g r o d z k i e g o  p o w i a t n ,  w s i  W a -

s i l o w k i  ,  w ł o ś c i a n i n e m  G r a f i u i  Ł n p n c h i n e y ,

uunuu 1 J a i c i u u w g k l  OOW16U11K.

P o m o c n i k  S e k r e t a r z a  W y d z i a ł u  G o s p o d a r c z e g o  M .  A f a n a s o w i c z .  ( i 4 4 c

p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n j ą o y c h :  w z r o s t u  2  a r s * ,  

w i e r s z . ,  w ł o s y  n a  g ł o w i e  i  w ą s a c b  c i e m n o - r r  

e e ,  n o s ,  w a r g i  u m i a r k o w a n e ,  t w a r z  c z y s t a ,  b r c  
d ę  g o l i ,  w i e k n  l a t  5 5 .

A s s e s s o r  H o l a k i n .

S e k r e t a r z  D z n i n i ó s k i .  ( i 4 a 3)

1 .  O d  B e s s a r a b s k i e g o  O b w o d o w e g o  R z i

) 3 (



8 a  ninieygiem ogłasza się, iż w  obwodzie Bes- 
«Arab»kim Weięfy ®a nie mienie na piśmie św ia­
d ec tw a ,  cz łow iek  S liepan  Iw a n a  syn Z o tow , 
który pow iadał się bydż z Gaberuii Podoł-  
skiey, P o w ia ła  Braśław skiego, % miasteczka 
B raoławia, włościaninem Obywatela odstawue-  
go P ółkow nika Dymitra Stiepanow a Da azali*- 
na: przym iotów następujących: wzrostu 3 arsz. 
5 wiersz, w łosow  na g ło w ie  oiemno-rnsyob, 
tw a fzy  okrągłey, toieco ośpowatey, oozy szare, 
nos.gęba,um iarkowane,m ówi po rusku w prawnie  
i  szczcgólnyoh przym iotów  niema, w ieku  lat 26.

Assessor Holakin.
Sekretarz Dźnmiński. ( i 4 s 5 )

1 W  W iln ie ,  w  domu B nk szy , przy ulicy  
W ileriśkiey, niedaleko Zielonego-M ostu, odkry­
tą została fabryka piw a L itew skiego  , w ga- 
ta n k o  i dobrooi tak iej ,  jak piwa Towiańskie., 
Szczorsowskie i  t. p., półbecznłek od garnoj 
5o, kosztaje m b .  sr. 5 .  ( i 4 4 4 )

N O W Y  S Ł O W N I K
POLSKO - ROSSYYSKO -  FRANCUZKI

F&DŁUG NAJLEPSZYCH DYKCYONA.RZO W
U i  O i  O N Y .

z-rżkz J .  K R A S Z E W S K IE G O .

N x e o d b i ta  potrzeba do- s y y s k i  a razem  za S ło- 
b ry c h  podręcznych Sło- w nik  P o ls ko-F rancuz ki. 
w ników , a razem brak  T o !  ma się rozumieć O 
ićh  w naszym języku,ód- dwóch pozostałych czę-
J z  J“ ściach , k tóre następnie

wydanemi •fostanę, mia­
nowicie drug iey , F ra n

daw na  ju t  i dotkliw ie 
czuć się dają. W sz y s tk o  
Cb dotąd w tym rodzaju 
Ugłoszonem zostało, at 
bo z powoda óbszernó- 
śc i  swojey, i wysokiey 
cen y  niedostępnem jest 
d la  ogółu Czytelników, 
albo tez przez zbytnią 
krótkość i niedokładność 
ce low i nie odpowiada. 
Z aradzić  takow emu nie­
dostatkow i, o ile ten  6 - 
t ru d n ia ł  poznanie języ­
ków, naypowszechniey w 
k ra ju  na9zym używ anych 
b y ło  celem wydaw ców  
wymienionego na w s tę ­
p ie  dzieła. Jes tto  p ier­
wsza część Z b io r u  S ł o ­
w n i k ó w  d o  j ę z Y i i ó w  : P o ł -
i k l R G O  ,  R <  S S YT 8 K 1 EG 0  i
F b a n c u z K i e g o ,  mającego 
Bię Zawrzeć w trzech o d ­
działach. Każda z tych  
części Zastąpi dwa z u ­
pe łne  S łow nik i;  i tak  : 
pierwsza, będąca p rzed­
miotem  ninićyszego o- 
głoszenia, s łu fy ć  będzie  
2 a S łow nik  P olsko-R os-

■cuzko - Polsko -  R ossyy-  
skiey; i trzeciey ,R ossyjr- 
sko -P o lsko -F rancu ik iey . 
Zwięzłość, dokładność i 
zupełność, są godłem-, 
które sobie w ydaw cy o- 
brali. Naylepsze i nayno- 
wsze Słow niki a! do bie­
żącego roku  wydane s łu ­
ży ły  im za pomoc i prze­
wodnika, ale razem w y­
strzegali się umieszczania 
mnóstwa wyrazów Zasta­
rza łych ,  zupełnie n ieu­
żywanych, które za jm u ­
jąc liczne kar ty  w w ie ­
lu  S ło w n ik ach ,  bez za* 
dnego dla nabyw cy  po­
żytku, objętość tylko i 
cenę tomów powiększa­
ją. T ym  sposobem mają 
niepłonną nadzieję odpo­
wiedzieć powszechnemu 
życzeniu i potrzebie, i 
zasłużyć na w zględy pu ­
bliczności,dla klóre.y po­
żytku ta praca przedsię­
wzięta została.

S łow nik  Polsko-R ossyysko-Francuzki,  sk ła­
dać  się będzie z dw óch tomów in 8 v©; drukuje 
się cha rak te rem  nowym i kształtnym  nazwanym 
P e tit .

Milikowskrego.

Cena p renum era ty  wynosi rul.li srebrnych 
2  kop. 25, z pocztą rub li  s rebr.  5 . To wyysciu 
zaś z d ru k u  cena znacznie podwyższoną zosta­
nie.

_ P renum era ta  przyymuje się:
W W iln ie  u W . Teofila Gliicksberga i na pro­

w in c j i  u uproszonych kełlektorów, 
W  W arszaw ie  11 W . A. E. Gliicksberga przy u* 

l icy  M iodowey N. 4 g7.
—  u W .  Brzeziny p rzy  ulicy Miodowey

n W .  M trzbacha.
—. — w Biórze Inform acyynym  na K rakow* 

skićin przedmieściu.
W  K rakow ie  u W .  D. E. Friedieina.
*— — u W .  Czecha. 
tve L w ow ie u  W .  K u h n a  
'•*— — u W .  F il iera .  

v O so b y , k tó re  te c h c ą  się za trudnić zbiera­
niem p renum era ty ,  n a  rociu exe inplarzach jedy- 
nasty otrzymają bezpła tnie .

P renum eru jący  odbierać będą Słowniki od 
tych samych osób, i w tych  samych mieyscach 
gdzie b i le t  otrzymali. (i566)

5 Rada M ieyska W ile ń s k a  ogłasza, iż W 
Izb ie  teyże R ady  na Ratuszu W ileńsk im  będzie 
się odbywać licy tacya w dniu ’9  tym następują­
cego  miesiąca s b ra ,  tia oddanie w arendę sk le ­
p ó w  w  Ratusza znaydujących się , oprócz NrU 
l i go ,  jakoż i  ’sk lepu  p e ty  jatkach c h rze śc i ­
jańskich będącego ,  p rze ta rg  zaś w t rzy  dni po 
I icy tacyi.  K toby  sfibić życzy ł  wziąść one w 
arendę , raczą jawić się na dzień oznaczony Ii* 
'cytacyi i do przetargu w term inach  i  m ie js c u  
oznaozonem . —. Dat dnia * 9  now e mbva r8 3 a  
to k u .

Michał Jurewicz R. M. W.
Pism ow odca M arcin Poziewicz . ( i4o6)

5 R ada Mieyska W ileń sk a  ogłasza , iż w 
Izbie teyże R ad y  na Ratuszu W ileńsk im  b ę ­
dzie odbytą I icy tacy i  W dniu 5 tym następu­
jącego miesiąca d e c e m b ra , i p rzetarg  w dni 
t r z y ,  na dostarczenie p row ian tu  dla K om endy 
Po lieyysk iey  W ileń sk iey ,  oraz furażu dla M iey- 
skich  P ożarnych  koni *— K toby  więc ży czy ł  
zająć «ię dostarczeniem prow iantu  i furażu, r a ­
czy jawić się do Iicytacyi, i  przetargu w  t e r ­
minach i inieyscu wyż wyrażonych . —. Datt 
dnia ig g o  now em bra i 8 5 2  ro k u .

Michał J u re w ic z  R. M. W .
Pismowodca M arcin Pozłewicz , ( l l o y )

5 Rada Mieyska W ile ń sk a  ogłasza ,  iż w  
Izb ie  teyże R ady na Ratusza W ileńskim  odby­
wać się będzie w dniu iszym następującego 
miesiąca x b ra  l icytacya na dostarczenie d re w  
sosnowych jedno -  polafsnych i ,$ o o  Sążni d la  
potrzeb m ieyskich  ; a p rzetarg  we t rzy  dni po 
I icy tacyi tegoż nadchodzącego mca przez ciąg j J  
miesięcy —  Ktoby w ięc życzył Zająć się d o ­
starczeniem  drzewa , raczy  jaw ić się do l icy ta-  
cy i  i p rze ta rg u  w  te rm inach  i mieyscu wyż 
wyrażonych. —  Datt dnia ig  ghra i8 3 2  roku .

M ichał Ju re w icz  R . M. W .
Pismowodca M arcin  P ozlew icz . ( i4 o 8 )

IKX.XSOOOOO OOC

fi Obserwacje
a meteorologi-

I

i Czas Obserwacyi. W ysokość Barom . j I W y*. Ther. lieau .
b » s o o o « » o « c « »

W i a t r . Stan powietrza. 9
d .  ń  0 3 w iecto r.

■ d. a6j 0 godz. 8 rano. 
d . *5 —  -  -  
d , 28 —  i .  —

»7 cal. 10,8 lin . 1  —  a* atopni. 
28 — O/o — 1  — 4 — —
2 7 -  8 .7  -  I  -  :  —
2 7 — 6.1 — ■ 0 — —

Południowy.
Południowy.
Zaschodnr.
Póło -zacb.

P0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 CK

Pochmurno. r  
Hnchmurno. fi 
Pochmurno, 
Pochmurnu. t

u M o a o e o o o o a a B B

D r u k a r n ia  s i .  M a r  ci u otvsfrieg o .
D o r w a ła  « i |  d r u k o w a ć ' .  W ilno . i832. d. 2 8  Listopada.

Cssraott Leon RorowtkŁ


